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Z udziałem współprzewodniczących

zespołów roboczych „okrągłego stołu“

Spotkanie Cz. Kiszczak—I. Wałęsa
Na 5 kwietnia zaplanowano końcowe posiedzenie

plenarne „okrągłego stołu*
WARSZAWA (PAP). 19 bm.

w Warszawie odbyło się spot­
kanie robocze gen. bron; Cze­
sław* Kiszczak* z Lechem
Wałęsą.

Uczestniczyli współprzewod­
niczący zespołów roboczych
„okrągłego stołu”: Władysław
Baka. Bronisław Geremek, A-
leksander Kwaśniewski, Ta­
deusz Mazowiecki, Janusz
Reykowski, Romuald Sosnow­
ski, Witold Trzeciakowski oraz

Zbigniew Bujak, Stanisław
Ciosek, Władysław Frasyniuk,
Andrzej Gdula, Mieczysław
Gil, Jan Janowski, Janusz

'

Jarliński, Lech Kaczyński,
Bogdan Królewski, Jacek Ku­
roń, Adam Michnik, Alojzy
Pietrzyk, Ireneusz Sekuł* i Je­
rzy Uziębło.

W spotkaniu udział wzięli
przedstawiciele Kościoła: ks.
bp Tadeusz Goełowski i ks.
Bronisław Dembowski. -

Podczas spotkania omówio­
no problemy pozostające
przedmiotem rozbieżności w

zespołach roboczych oraz dy-
startowano nad projektami do­
kumentów „okrągłego stołu”.
Oceniono, że istnieją warunki
do sformułowania wspólnego
stanowiska w głównych spra­
wach dialogu dotyczących re­
form politycznych, gospodar­
czych j społecznych.

Uzgodniono, że kontynuo­
wać będą prace zespoły robo­
cze. tak. aby 5 kwietnia br.
odbyło się końcowe plenarne
posiedzenie „okrągłego »tołu”.

KRATKO
(z) 5 KWIETNIA br. do Ka­

tynia udaje się z Polski samo­
lotem wojskowym specjalna
delegacja. Celem będzie po­
branie i przywiezienie do Pol­
ski ziemi z Katynia. Urny z

ziemia z katyńskich mogił
przewiezione zostana do ko­
ścioła garnizonowego przy ul.
Długiej w Warszawie.

WCZORAJ zakończyła dwu­
dniowe obrady, powołana przez
45. posiedzenie plenarne Sej-
,mu komisja nadzwyczajna do
rozpatrzenia projektu ustawy
„prawo o stowarzyszeniach”
oraz projektów ustaw dotyczą­
cych związków zawodowych.

W trakcie debaty posłowie
analizowali. zaproponowane
rozwiązania zmierzając w

swoich uwagach i -wnioskach
do zapewnienia ustawowych
warunków dla pełnej swobody
zrzeszania się obywateli w sto­
warzyszenia i związki zawodo­
we. zgodnie z Konstytucją PRL.

ZAINTERESOWANIE po­
dróżą do Polski wyraził sekre­
tarz wykonawczy Europejskiej
Unii Demokratycznej (EDU)
Andreas Khol.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z udziałem Wojciecha Jaruzelskiego Spotkanie W. Martensa

XXVI Zjazd ZHP

kontynuuje obrady
Harcerską triadę — służba ojczyźnie, braterstwo,
samodoskonalenie — trzeba odczytać ponownie
w kontekście cywilizacyjnych wyzwań i potrzeb

młodego pokolenia
WARSZAWA (PAP). 29 bm„ wybrane władze związku . na

w sali Kongresowej Pałacu 4 najbliższe lata.
Kultury i Nauki w Warsza- Delegaci serdecznie powita-
wie, uroczyście zainaugurował li przybyłych na obrady:
obrady Zjazd Związku Har- przedstawicieli kierownictwa
cerstwa Polskiego, który — PZPR z Wojciechem Jaruzel-
zgodnie z wolą delegatów na- skim, ZSL — z Romanem
wiązując do 7Ó-letniej historii Malinowskim, SD — z Tadeu-
ZHP — przyjął nazwę 26. zjaz- szem W. Młyńczakiem, RK
du związku. (W okresie od 1920 PRON — z Janem Dobraczyń-
do 1939 r. odbyło się 17 zja- skim, rządu — z Ireneuszem
zdów tej organizacji). Przed Sekułą, Rady Głównej Przy-
blisko tysiącem delegatów — jaciół Harcerstwa z Florianem
trzy pracowite dni, w czasie Siwickim. W zjeździe uczest-

których powstać ma nowy, niczą również przedstawiciele
przystający do dzisiejszych a- organizacji społecznych i mło-
spiracji młodzieży, program dzieżowych, OPZZ. byli na­
działam* organizacji, dokona- ezelniey i seniorzy harcerstwa,
ne zostaną zmiany w statucie, (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

z M. F. Rakowskim
WARSZAWA (PAP), Nie ma

żadnego problemu w naszych
stosunkach politycznych —

stwierdził podczas obiadu wy­
danego w środę na jego cześć
przebywający w Polsce z wi-

•zyta oficjalna premier Króle-
, siwa Belgii. Wilfried Martens.

Tę ocenę potwierdził gospo­
darz wizyty premier polskie­
go rządu Mieczysław F. Ra­
kowski, deklarując wole dal­
szego rozszerzania i poprawy
polsko-belgijskich stosunków
we wszystkich dziedzinach.

Te myśli towarzyszyły roz­
mowom, jakie rozpoczął 29
bm. W. Martens w Warszawie.
W gmachu Urzędu Rady Mi­
nistrów tego dnia odbyło sie
spotkanie w cztery oczy obu
premierów. Rozmowy te będą
kontynuowane w czwartek z

udziałem ministrów spraw za­
granicznych Polski i Belgii.

Wilfried Martens odwiedził
też prymasa Polski kardynała
Józefa Glempa w jego warsza­
wskiej rezydencji. W tym
spotkaniu udział wziął mini­
ster spraw zagranicznych Kró­
lestwa Belgii Lec Tindemans.

Plenum KW PZPR w Nowym Sączu W przededniu finalizowania kształtu umowy

Dbałość o wychowawców młodego pokolenia
- obowiązkiem nas wszystkich

Antoni Rączka — I sekretarzem KW PZPR

(Tnf. wł.) Nauczyciel jest
często pjprwszyin interpreta­
torem wydarzeń i zjawisk spo­
łeczno-politycznych zachodzą­
cych w naszym kraju. Szcze­
gólnego więc szacunku, wyma­
ga jego działanie na rzecz ła­
godzenia powstających napięć
i zadrażnień. Tymczasem . w

obowiązującym systemie o-

światowym nauczyciel bywa
traktowany jako osoba za

wszystko odpowiedzialna, lecz
nie wyposażona w instrumen­
ty _ pozwalające tę odpowie­
dzialność dzierżyć. Dziś ży­

cie zdecydowanie wyprze­

dziło teorię naukową: zdez­
aktualizowało treści pro­
gramowe i podręczniki. Zwię­
kszą tn samodzielność, ale i

odpowiedzialność nauczycieli
za wykładnię przekazywanej
Wiedzy. Czy i jak można im
pomóc? — wyjmuje ten cytat
z referatu sekretarza KW Ja­
nusz* Tomalskiego, gdyż sta­
nowi on dobre motto dla ca­
łej idei posiedzenia plenarne­
go Komite’tu Wojewódzkiego
partii, poświęconego proble­
mom nauczycieli w woje­
wództwie nowosądeckim. ■

Kurator oświaty i wy­

chowania, Lechosław Mik-
sztal zauważył: , nauczyciel
swój autorytet buduje sam —

pracą, wiedzą i postawą, ale
obowiązkiem państwa, partii,
organizacji politycznych i spo­
łecznych jest tep autorytet
wspierać i o niego się tro­
szczyć.

Większa samodzielność w

doborze treści nauczania — o-

to postulat Józefy Parol z

Łużnej. Pedagog nie może
trwonić czasu na organizację
dożywiania, zbiórek złomu itp.
Na przestarzały system kiero­
wania oświatą poskarżyła się

dyrektorka Szkoły Muzycznej
w Limanowej. Halina Wasz-
kiewicz-Rosiek, która posłu­
żyła się przykładem kuriozal­
nej kontroli w jej placówce:
inspektorzy’ z województwa
postawili szkołę dosłownie na

baczność nie wyjawiając celu'

wizytacji.
Niedofinansowanie szkolni­

ctwa wpływa na mierny po­
ziom pracy nauczycieli —

stwierdziła Maria Wróbel *

Nowego Sącza, pytając jedno­
cześnie: jak długo szkolne

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

społecznej

Obradowała Rada Konsultacyjna
Wymieniono poglądy na temat prac

„okrągłego stołu”

WARSZAWA (PAP). W Bel­
wederze odbyło się posiedze­
nie Rady Konsultacyjnej przy

przewodniczącym Rady Pań­
stwa. Obrady prowadzi! Woj-
eiech Jaruzelski.

Dyskusja skoncentrowała
się na najważniejszych wy­
darzeniach politycznych i spo­
łecznych ostatnich
Członkowie rady
poglądy i osobiste
dotychczasowych

tygodni,
wymienili
opinie nt.

wyników
prac ..okrągłego stołu”.

Otwierając posiedzenie W.
Jaruzelski powiedział: Ter­
min dzisiejszego spotkania
starałem się zsynchronizować z

zakończeniem obrad ..okrągłe­
go stołu”. Jesteśmy niemal w

przededniu finalizowania
kształtu i treści urnowy spo­
łecznej. Z tego właśnie powo­
du poprosiłem dziś Państwa,

aby usłyszeć poglądy człon­
ków rady na ten temat. Je­
stem przekonany, że opinie i
uwagi, które tu usłyszymy,
niewątpliwie wzbogaca nasze

wspólne spojrzenie na aktual­
ną i przyszłą sytuacje polity­
czno-społeczną.

★
W chwili zamykania dzisiej­

szego numeru, posiedzenie ra­
dy jeszcze trwało.

Uprowadzenie węgierskiego samolotu
PRAGA (PAP). We wtorek z lotniska w Pradze upro­

wadzono samolot węgierskich linii lotniczych „Malev”,
który miał wystartować do Amsterdamu. Wiadomość tę
podały zachodnie agencje prasowe, powołując się na hi*
formacje radia Budapeszt oraz doniesieni* przedstawicie­
li linii lotniczych.

Jak wynika ze wstępnych informacji, porwania doko­
nało dwóch mężczyzn. Spośród 110 znajdujących sie na

pokładzie samolotu pasażerów uwolnili oni stu. a z po­
zostałymi dziesięcioma samolot wystartował w kierunku
Barcelony.

*

BUDAPESZT (PAP). Węgierska agencja prasowa MTI

potwierdziła informację o uprowadzeniu w środę węgier­
skiego samolotu linii ,.Malev” z 10 pasażerami 1 załogą
n* pokładzie. Samolot ten miał wystartować z Pragi do
Barcelony.

BUDAPESZT (PAP). Uprowadzony w Pradze samolot
węgierskich linii lotniczych ,.Malev”. który miał wystar­
tować do Amsterdamu w środę, wkrótce po godzinie 12.30
czasu lokalnego wyładował na lotnisku we Frankfurcie
nad Menem — poinformował przedstawiciel tego portu
lotniczego

Rzecznik policji frankfurckiej poinformował agencję
AP. że porywaczami są dwaj obywatele czechosłowaccy
wwieku15i16lat.

*

PRAGA (PAP). Jak poinformowała agencja CTK. wła­
dze czechosłowackie zażądały wydania dwóch porywaczy,
którzy w środę uprowadzili startujący z lotniska w Pra­
dze samolot węgierskich linii lotniczych „Malev”.

Samolot ten wylądował na lotnisku we Frankfurcie r.ad
Menem. Dwaj porywacze zostali zatrzymani przez zacho-
drJoniemieckie siły bezpieczństwa.

Agencją CTK nie sprecyzowała jakiej narodowości są
porywacze węgierskiego samolotu

Apel papieża w sprawie Kosowa
RZYM (PAP). Papież Jan Paweł II przemawiając wczo­

raj na audiencji generalnej w Watykanie zaapelował do
rządu jugosłowiańskiego o podjęcie działań w celu wy­
pracowania warunków pokojowej koegzystencji w okrę­
gu autonomicznym Kosowo, gdzie w wyniku starć, do
jakich doszłp w ostatnich dniach między demonstranta­
mi albańskimi i siłami porządkowymi, zginęło co najmniej
21 osób.

Wizyta albańskiego ministra w Paryżu
PARYŻ (PAP). Wczoraj przybył do Francji g dwu­

dniową oficjalną wizytą minister spraw zagranicznych
Albanii Reis Malile. Jest-to pierwsza wizyta, szefa albań­
skiej dyplomacji w Paryżu od ustanowienia w 1945 r.

stosunków dyplomatycznych między obu państwami.
Jak podała agencją' AFP, głównym tematem rozmów

ma być polityka zagraniczna Albanii — przede wszystkim
ńg Półwyspie Bałkańskim. Oczekuje się również podpisa­
nia porozumienia o uruchomieniu połączenia lotniczego
Paryż — Tirana.

Ocena „Rudeho Prava”

R. Malinowski

u prymasa Polski
WARSZAWA (PAP). 29 bm

marszałek Sejmu, prezes NK
ZSL Roman Malinowski zło­
żył wizytę prymasowi Polsk’
ks. kardynałowi Józefowi
Glempowi i poinformował o

aktualnych pracach Sejmu
nad projektami ustaw doty­
czących przebudowy struktur
naczelnych organów państwa,
przygotowań do najbliższych
wyborów oraz regulacji praw­
nych pogłębiających demo­
kratyzację życia społeczno-po­
litycznego kraju.

W rozmowie wiele uwagi i
troski poświęcono rolnictwu,
wsi polskiej i wartościom ro­
dziny oraz potrzebie zrozu­
mienia i wsparcia dla tych
spraw w przemianach społe­
czno-gospodarczych.

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego OPZZ

Spadek dochodów dotknął
12 min osób żyjących

na granicy minimum socjalnego
WARSZAWA (PAP). 29 bm dów pieniężnych ludności był

zebrał się w Warszawie Korni- znacznie wyższy niż w latach
tet Wykonawczy OPZZ. Spo- poprzednich, wyniósł 83,1 proc,
śród wielu tematów, jakie Wzrost ten nie rozłożył się
podjął komitet, szczególne jednak równomiernie. Stosun-
znaczenie dla ludzi pracy ma- kowo najmniej powiększyły
ją dwa. Pierwszy — to wnio- się wypłaty z tytułu wynagro-
ski wynikające z analizy do- dzeń za pracę (o 72,6 proc.)
chodów i kosztów utrzymania oraz świadczeń społecznych (o
oraz kształtowania się mini- 78,3 proc.), najbardziej zaś —

mum socjalnego w zeszłym o 111 proc, wzrosły przychody
roku. Drugi temat — to ochro- pozarolniczego sektora pry-
na pracy załóg.

W ub.r. przyrost przycho- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Projekt ordynacji wyborczej do Sejmu (3)

Dwie listy
Wybory do Sejmu zarządza Rada Państwa nie później

jednak niż na miesiąc przed upływem kadencji parla­
mentu. Prawdopodobnie jednak — przynajmniej wszy­
stko na to wskazuje — w zbliżających się wyborach
przepis ten nie będzie miał praktycznego zastosowania,
gdyż przewiduje się skrócenie obecnej, IX kadencji Sej­
mu i przeprowadzenie wyborów jeszcze przed wakacjami.
Mówi się o pierwszych dniach czerwca.

Uchwała Rady Państwa o zarządzeniu wyborów musi .

określać ich dokładny termin, konkretny dzień, ale za­
wsze ustawowo wolny od pracy, a także ustalić kalen­
darz wyborczy, w którym określa się daty wykonania po­
szczególnych czynności wyborczych.

Ważniejsza od tych proceduralnych wymogów jest za­
warta w projekcie ordynacji propozycja by posłowie wy­
bierani byli z dwóch list: okręgowej i krajowej. Jest to

rozwiązanie już nam zresztą znane z poprzednich wybo­
rów, więc przypomnijmy tylko, że na listę krajową gło­
suje się we wszystkich okręgach wyborczych i umie­
szczane są na niej nazwiska osób powszechnie znanych,
bądź to ze swojej działalności politycznej, bądź społecz­
nej, bądź kulturalnej. „Lista krajowa”, w odróżnieniu od
list

_ okręgowych, nie mą charakteru konkurencyjnego,
gdyż zawiera tylu kandydatów, ile na ową listę przypada
poselskich mandatów. Wyborca albo skreśla kandydata,
albo oddaje na niego glos, wrzucając nie skreśloną kartę
do urny.

Możliwość wyboru z ..listy krajowej” spotyka się z

różnymi negatywnymi ocenami. Trudno przesądzać czy
w ostatecznym kształcie ordynacji ta koncepcja utrzyma
się. Jeżeli tak się stanie, to wiadomo, że „lista krajowa”
nie może zawierać więcej niż 10 procent ogólnej liczby
posłów — czyli w naszym przypadku 46. Przypomnijmy,
że w poprzednich wyborach w ramach „listy krajowej"
o poselski mandat ubiegało się 70 kandydatów i wszyscy
oni zostali wybrani.
, (hań)

Czy krakowska strefa specjalnej ekonomiki stanie się faktem?

Jakie korzyści osiągnie miasto i obywatele?
(Inf. wŁ). Członkowie Prezy­

dium Rady Narodowej m.

Krakowa, zapoznali się z pro­
jektem uchwały przygotowa­
nej pod obrady sesji, która
odbędzie się w najbliższy pią­
tek. Rzecz dotyczy wprowa­
dzenia na terenie woj. kra­
kowskiego eksperymentu go­
spodarczego pod nazwą „Kra­
kowska Strefą Specjalnej E-
konomiki”. Nowe projekty
związane z funkcjonowaniem
polskiej gospodarki, szuka­
niem dróg wyjścia z zastoju
i marazmu zmierzają do in­
dywidualizacji i regionalizacji
ekonomiki. Województwo
słupskie, toruńskie, a także

Szczecin i Warszawa pokazu­
ją, ii warto wykorzystać lo
kalne inicjatywy na rzecz

rozwoju całych województw i
regionów. W naszym mieście
zrodził się projekt krakow­
skiej strefy. Opiniowany był
m. in. przez wszystkie ko­
misje rad.narodowej a

także Radę Społeczno-Gospo­
darczą. Jak powiedział nam

przewodniczący rady dr inż.
Stanisław Suchoński ważną
sprawą, która powinna zna­
leźć odzwierciedlenie w zasa­
dach działania strefy specjał
nej ekonomiki powinny być
przyciągnięcie kapitału za­
granicznego, aby przy jego po­

mocy zmodernizować prze­
mysł i poprawić Warunki o-

chrony środowiska i zabyt­
ków. Jeden z autorów opraco­
wania doc. Jan Knapik
stwierdził że cała idea strefy
■>dnosi się do takiego zakty­
wizowania lokalnych podmio
tów gospodarczych i obcego
kapitału, aby wypracowane
środki, m. in. w postaci po­
datków wielokrotnie zwięk­
szyły wpływy na rzecz roz­
woju miasta. Dla tych dzia­
łań muszą być uzyskane i
centrum zarządzania gospo­
darką specjalne uprawnienia

(DOKOŃCZENIE NA STR «

Kim był i kim chce być Aleksander Dubczek
PRAGA (PAP). Przed prawie dwudziestu laty, w kwie­

tniu 1969 roku doszło do zmiany na stanowisku I sekre-
tarzą'‘KC KPCz: miejsce Aleksandra Dubczeka, który —

jak pisze „Rude Pravo” — zamiast zgodnie z oczekiwa­
niami. realizować przyjęty rok wcześniej program odno­
wy socjalizmu, przeszedł świadomie na rewizjonistyczną,
prawicową platformę — zajął Gustav Husak. Dziennik
KC KPCz pisze. że zmiana ta była niezbędna ze społe­
czno-politycznego punktu widzenia umożliwiając rozpo­
częty po sierpniu 1963 roku program konsolidacji. Dub­
czek, lekceważąc obligatoryjne uchwały kolejnych ple­
nów KC KPCz programu tego nie realizował; zresztą,
zawszę uważał KC za organ bez społecznego mandatu —

przypomina- w obszernym artykule środowe ..Rude Pra-
vo”.

Artykuł nawiązując do rocznicy niezwykle doniosłej w

dziejach Czechosłowacji zmiany personalnej prezentuje
równocześnie aktywność Aleksandra Dubczeka na arenie

międzynarodowej: były skompromitowany przywódca u-

dzielg wywiadów wrogim CSRS środkom masowego prze­
kazu, przedstawiając się jako „obrońca socjalizmu” i usi­
łując za wszelką cenę wrócić na scene polityczną „niby
będąca u szczytu powodzenia primabalerina” — zauważa

„Rude Pravo”.
Dubczek, który ponosi osobistą odpowiedzialność za

przeniknięcie w 1968 soku do ważnych ogniw wielu dzie­
dzin życia elementów kontrrewolucyjnych i antysocjali­
stycznych, a dziś usiłuje wmówić światu, iż tn on właś-

(DOKOŃCZENTE NA STR 2)

Zmiana przepisów celnych

45-procentowe
wwożone

BUDAPESZT (PAP). Od 8
kwietnia br. na towary wwo­
żone na Węgry z zagranicy
wprowadza się jednolitą. 45-
procentową, taryfę celną —

poinformował w środę na kon­
ferencji prasowej w Budapesz­
cie wiceminister finansów
WRL Andras Patko.

cło na towary
na Węgry
Wraz z wejściem w

’

życie
nowych przepisów na towary
wwożone na Węgry przez oso­
by prywatne, ustanawia się —

zgodnie z wymogami między­
narodowymi — cło obliczane
nie od ich wartości na rynku

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

SPORT ■ SPORT

Nareszcie emocje w

ekstraklasie No­
kaut Wisły w War­
szawie ♦ Podwójna
premia dla zabrzan

Sensacje w Miel­
cu i Poznaniu ♦ W
derbach Łodzi górą
Widzew.

Ceny za płacami czy płace
za cenami?

Nie należy wyciągać wniosków, że to płace
napędzają inflację

WARSZAWA (PAP). Wpra- W ub. r. wynagrodzenia w

Wdzie nikt nie kwestionuje gospodarce uspołecznionej
wzrostu płac, jednak w od- wzrosły o 81,9 proc. — po­
czuciu niektórych rosną one wiedział- dyrektor Departamen-
wolniej niż ceny... Inaczej tu Cen Głównego Urzędu Sta-
natomiast relacje między ce- tystyczńego, Tadeusz Toczyń-
nami i płacami oceniają sta- ski. W tym samym okresie
tystycy. <DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Ludwika

Nitschowa

Zmarła

WARSZAWA (PAP). 28 bm.
w Warszawie w wieku 99 lat
zmarła wybitna rzeźbiark*
polska prof. Ludwika Ni­
tschowa, znana m. In. jako au­
torka posągu „Syrepy” stoją-

(DOKOŃCZENIE NA SIR 2)

Wzruszająca życzliwość ludzi
<KRAKÓW (PAP). 15 bm, kasjerka I Oddzia­

łu PKO wypłaciła klientowi ponad pół milio­
na złotych nie odbierając w zamian 200 bo­
nów dolarowych. Po stwierdzeniu tego faktu

wpadła w rozpacz, gdyż kosztowałoby ja to

rok pracy za darmo. Mimo wielokrotnych a-

neli przekazywanych przez prasę lokalna

nieuczciwy, klient nie dał znaku życia. Znale­
źli sie jednak ludzie, którzy pomogli zrozpa­
czonej kasjerce. Jedna z takich osób przeka­
zała dla pokrzywdzonej 100 dolarów. W PKO

pojawili się kolejni ofiarodawcy i łączna o-

fiarowana suma sięgała 190 dolarów. Inna z

życzliwych osób przekazała 60 dolarów dla
koleżanki pechowej kasjerki, która w stycz­
niu wynłaciła pieniądze i nie wzięła 100 bo­
nów. których także nikt nie zwrócił.

Jutro w Magazynie „Piątek”
-O- Wszyscy mieli ze strajkiem po raz pierwszy do

czynienia. Niektórzy przynieśli kocę, śpiwory. Rodziny
donosiły żywność. Wywiesili flagi państwowe I napis
„strajk”. Nic więcej. O strajku krakowskich pocztowców
opowiada Przemysławowi Osuchowskiemu jeden z listo­
noszy.

<>- Dziś już nie ukrywa się prawdy, że bardzo mier­
ne wyniki integracyjne we wspólnocie RWPG, w porów­
naniu z postępem na tym polu w krajach EWG. zdy­
stansowały państwa socjalistyczne o kilka długości. Jak
daleko z RWPG do EWG? — pisze Tadeusz Stec.

<> Żaden koń nie nauczył się jeszcze wyciągać pier­
wiastków kwadratowych, lecz zwierzęta tak różne jak
gołębie i naczelne zaskakują naukowców swa umiejętno­
ścią myślenia. Dzisiaj zagadnienie, co wiedzą zwierzęta
jest przedmiotem badań naukowych i coraz więcej jest
dowodów na to. że wiedzą bardzo wiele. To wszystko na­
suw* pytanie, gdzie jest nasze własne miejsce.

-<>- Ciąg dalszy reportażu Janusza Hańderka o mistrzu
szabli — szpiegu.

Zarejestrowano
Polski Związek

Jąkających się
KRAKÓW (PAP). W Wy.

dziale Społeczno-Admini-
stracyjnym Urzędu Miasta
Krakowa zarejestrowano
Polski Związek Jąkających
się. Celem związku — któ­
ry działaniem objął teren

całego kraju — jest popra­
wa warunków życiowych i
zdrowotnych osób jąkają­
cych się oraz zwiększenie
ich uczestnictwa w życiu
społecznym, gospodarczym,
kulturalnym, w sporcie i
turystyce.

Szczecin

Jednoosobowy strajk
SZCZECIN (PAP). Prsynadek jednoosobo­

wego strajku miał miejsce 28 bm. w Urzędzie
Gminnym w Dolicach w woj. szczecińskim.

Zajmujący sie sprawami komunikacji, praco­
wnik tego urzędu Piotr Cz. wywiesił tego dnia
na drzwiach napis „strajk”, zamknął je i za­
żądał rozmowy z naczelnikiem, domagając się
30-tysięcznej podwyżki (15 marca otrzymał
podwyżkę w wysokości 15 tys. zł). Piotr Cz.

groził też, iż nie opuści nomieszczenia. Osta­
tecznie opuścił on lokal urzędu. 29 bm. Bez

podwyżki nełnił normalnie swe obowiązki, a

naczelnik urzędu gminy zapowiedział wyciąg­
niecie wobec niego konsekwencji służbo­
wych.
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Przed IV Dniami Oświaty Krakowskiej

Dwa miesiące wcześniei niż
w latach ubiegłych w t.ym ro­
ku prezentowane będą osiąg­
nięcia krakowskiej oświaty.
Dni Oświaty Krakowskiej

trwać będą od 3 do 13 kwietnia.
Inauguracyjną imprezą będzie
koncert muzyki poważnej w

Filharmonii Krakowskiej 3
kwietnia o godz. 18.30. Atrak­
cyjnie zapowiada się również
sejmik młodzieży szkół ponad­
podstawowych, na którym
uczniowie beda dyskutować o

aktualnych problemach li­
zanych z nauka i wych. ,a-
niem. „Partnerstwo w życiu
szkoły — utopia, czy szansa”
to temat spotkania, które od­
będzie sie 10 kwietnia w No­
wohuckim Centrum Kultury.
Również w poniedziałek o

godz. 15 w I LO odbędzie się
spotkanie nauczycieli nowa­
torów zatytułowane „Woje­
wódzka sesja postępu pedago­

gicznego”. W tym samym dniu
w Teatrze Ludowym odbędzie
sie inauguracja Festiwalu Ar­
tystycznego Szkół Ponadpod­
stawowych. 12 kwietnia w

NCK swoje umiejętności arty­
styczne zaprezentują ucznio­
wie' placówek opiekuńczo-wy­
chowawczych i szkół specjal­
nych. Ten koncert zatytułowa­
ny „Dzieci — dzieciom” odbę­
dzie sie o godz. 16. Wojewódz­
ki Koncert Dzieci i Młodzieży
— inauguracja II Ogólnopol­
skiego Festiwalu Piosenki
Dziecięcej, równocześnie za­
kończenie tegorocznych Dni
Oświaty Krakowskiej odbę­
dzie sie w NCK 13 kwietnia o

godz. 16. Oprócz występów
wojewódzkich we wszystkich
dzielnicach i gminach woj.
krakowskiego odbywała sie w

tym okresie imprezy związane
z prezentacja i osiągnięciami
krakowskiej oświaty. (ml)

WARSZAWA (PAP). Z u-

działem licznych ekspertów, w

poszerzonym składzie Komitet
Ekonomiczny Rady Ministrów
zebrał się 29 bm. w Elektro­
ciepłowni „Kawęczyn” pod
Warszawą. Tematem posie­
dzenia był jeden z kluczo­
wych problemów naszej go­
spodarki a mianowicie jej
przyszłość energetyczna. Jak
oceniono groźba napotkania
na barierę energetyczną jest
już dziś bardzo poważna. Po­
garszają się warunki korzy­
stania z tradycyjnych w na­
szym kraju źródeł energii,
zwłaszcza węgla. Koszty jego
pozyskania wyraźnie wzra­
stają. Stabilizacja wydobycia

■jawi się nie tylko jako ekono­
miczna, ale również społeczna
konieczność (pięciodniowy ty­
dzień pracy w górnictwie).

Główne możliwości uniknię­
cia bariery energetycznej
tkwią w przyspieszonej re­
strukturyzacji przemysłu. Po­

Obradował KERM

Należy stworzyć nową koncepcją

czynienie oszczędności ta dro­
gą nie może polegać jedynie
na budowie nowych, mniej e-

nergochłonnych zakładów
przy utrzymaniu dotychczas
istniejących. Restrukturyzac ia
to również likwidacja nie­
efektywnych nie tylko z eko­
nomicznego, ale również e-

nergetycznego punktu widze­
nia. Nawet jednak przy takim
podejściu — podkreślano —

poczynienie wyraźnych osz­
czędności i zasilenia gospo­
darki bardziej efektywnymi
źródłami energii wymaga po­
ważnych nakładów inwesty­
cyjnych. Pojawia się więc za-

sado icze pytanie: czy można

kontynuować dotychczasową
koncepcję rozwoju gospodar­
ki energetycznej, czy też na­
leżałoby zdecydować się na

inny jakościowo wariant, ro­
kujący nadzieję większej
sprawności i dostosowany do
możliwości gospodarki? Obra­
dy KERM wykazały, iź nie
można opierać dalszych prac
dotyczących kompleksowego
rozwiązania problemu ener­
getycznego na dotychczaso­
wych zasadach i przyjętych
tradycyjnych metodach. Sy­
tuacja wymaga nowego po­
dejścia, dokonania głębokiej

rewizji wielu norm 1 progra­
mów. Na nich dopiero oprzeć
będzie można strategiczne de •

cyzje na lata 1991—95.
Środowe posiedzenie Korni

tetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów zainaugurowało prace
tego gremium nad założenia­
mi programu energetycznego
do 2000 roku. Wykorzystując
przygotowane materiały a

także podstawowy postulat
KERM o potrzebie nowego
podejścia 'metodologicznego,
uwzględniającego sytuację go­
spodarczą naszego kraju, ze­
spół ekspertów ma do maja
opracować precyzyjne, wa­
riantowe założenia rozwoju
polskiej energetyki. Należy
więc oczekiwać, iż KERM do­
kona w najbliższych miesią­
cach wyboru spośród zapre­
zentowanych wariantów, u-

względniając kryteria rachun­
ku ekonomicznego, pożąaaną
strukturę gospodarki i możli­
wości finansowe państwa.

Plenum KC WSPR - rozwój jawności
i ustawa o informacji

Delegacja UChS z wizytą w ZSRR Historia pewnego ładunku importowanego

Ogłoszenia Ckspresowe
Prokuratorowi Rejonowemu S

w Zakopanem
ROMANOWI

KIEŁBOWI
składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu
śmierci MatM

pracownicy
prokuratur

województwa
nowosądeckiego

MIELEC! M-5, 56 ms — sprzedam.
Marszałek, Zabrnie 8, Gmina
Szczucin. T-11760

128 P, po wypadku — sprzedam.
Tri. 22-32-05, po 19.

KUPIĘ — Fiata 125p, 1982 rok lub
starszy. Tel. 11-96-93.

POSIADAM — halę 73 m«. Kupię
— produkcję bez uprawnień, wej­
dę w kooperację lub inne propo­
zycje. Kobyle 132, tel. 288-27.

SPRZEDAM — Ziła skrzyniowego,
w dobrym stanie. Brzesko, tel.
320-60 wewn. 225. g-14644

MURARZY, tynkarzy — zatrudnię.
Zapewniam mieszkanie oraz kupię
silos na cement. Tel. 76-26-34.

MIESZKANIE 48,9 ml komfortowe
— sprzedam. Tarnów, teł. 21-35-29.

UKŁADANIE, czyszczenie 1 malo­
wanie parkietów 1 boazerii. Nowy
Sącz, Żeglarska 7/9.

PRZYCZEPĘ campingową N-127,
silnik Mercedes 220 D — sprzedam.
Nowy Sącz tel. 235-82.

UAZ 469B — sprzedam. Tarnów
Kołłątaja 16/3.

SPRZEDAM — Fiata 125p karose­
ria -88 lub zamienię na Żuka, Ny­
sę. Wiesław Surma 33-335 Naiwojo-
w 312- S-9546

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Tarnów, Sienkiewicza 48, tel.
grzecz. 33-19-68. T-11761

TELEWIZOR kolor, radziecki —

sprzedam. Tarnów, tri. 21-63-17.

„poloneza” fabrycznie nowego
— sprzedam. Dębica, tel. 30-43.

KUKURYDZĘ lub śrutę — sprze­
dam. Brźesko-Okocim tri. 323-81.

FIAT 129 p, 1979. po remoncie —

sprzedam. Dębica, tel. 31-22.

KALETNIKÓW — zatrudnię. Teł.
11- 87-91, po 19. g-12944
SPRZEDAM — ciągnik C 360 Ursus.
Marek Bełciak, Pyzówka .ul. Pod­
halańska 35, woj. nowosądeckie.

ZATRUDNIĘ — pracowników bu­
dowlanych, płaca akordowa, tel.
12-40-33 wewn. 318.

FLIZY 15 mt — sprzedam. Tel.
11-46-62 lub 12-11 -45.

WTRYSKARKĘ półautomatyczną
— sprzedam. Kobyle 132. tel.
238-27. g-14797

CIĄGNIK C 4011, układ kierowni­
czy od 360 — sprzedam. Stanisław
Mazanek, Mstów 33, poczta Jod­
łownik. g-14744

PRZYJMIEMY — samodzielnego
księgowego — znajomość wszelkich
przepisów i operacji finansowych
w spółkach J.g.u „Krataiex", tel.
37-00-33. 33-00-34. g-14783

PEUGEOT 504 diesel, stan dobry —

sprzedam. Tel. 12-88-23.

SPRZEDAM — przyczepę HL 8011
(wywrotka). Paweł Swiętefe, Za­
wada 86, k/Myślenlc.
KALETNIKÓW — zatrudnię. Tel.
11-87-91, po 19. g-12944
MONTERA instalacji wod.-kan.
ć.o. — przyjmę. Tel. 21-24-98.

WYTWÓRNIA

SPRZĘTU
KOMUNIKACYJNEGO

„PZL-KRAKOW”

zatrudni
♦ ślusarzy
♦ tokarzy
♦ frezerów

oraz

♦ technologów
♦ programistów EMC

Zgłoszeń ia przyjm uje 1

Informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia Kraków,
Wrocławska 53, telefon

33-18-55, wewn. 203 lub
337. K-2538
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E PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNO-ZAGRANICZNE S

„INTERWALOR” S

zatrudni
- 5

nakorzystnych warunkach: E

S □ kierownika budowy
5 O mistrza budowy (branża rem.-bud.oraz konserwa- E

□
□
□
□
□

cja zabytków) S

murarzy »

cieśli
zbrojarzy
operatora sprężarki
specjalistę ds. kosztorysowania (branża rem.-bud. S
oraz odnowa zabytków)

Zgłoszenia oraz dodatkowe informacje: tel. 44-46-68 S
S wewn. 69-00. K-2474 S
5 BM
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KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

KUPI
— na terenie Krakowa do remontu lub wykończe­

nia domy jedno- lub wielorodzinne a także mie­
szkania stanowiące odrębną własność w małych
domach mieszkalnych.

Oferty z podaniem opisu technicznego i ceny prosimy
kierować pod adresem: Krakowska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa Kraków, ul. Jana Kurczaba 25, tel. 55-57-65,
55-57-66. K-2491

PHP QUMAK SP. Z O.O.
31-462 Kraków, uL Lotnicza 10, teł. 12-48-51,

tlx 325434 istak

OFERUJE
kompleksową komputeryzację przedsiębiorstw, insty­

tucji, zakładów

obejmującą:
□ sprzęt komputerowy klasy IBM od Jednolitego pro­

ducenta NAC PC XT / AT /286 w dowolnych konfi­
guracjach i z dowolnym zestawem urządzeń pery­
feryjnych

□ sieci komputerowe
□ bogaty zestaw systemów użytkowych:, finansowo-

-księgowy, kadrowo-płacowy, informowania kiero­
wnictwa, gospodarka materiałowa, rozliczenie tran­
sportu, ewidencji wyrobów gotowych, fakturowania
i zbytu, przedmiotów nietrwałych w użytkowaniu,
gospodarka środkami trwałymi

□ komputerowa analizę stanu środowiska naturalnego
□ przetwarzania i wizualizacji danych pomiarowych

i obliczeń statystycznych
ZAPEWNIAJĄC:

— atrakcyjne ceny
— wysoką jakość sprzętu i oprogramowania
— gwarancje na sprzęt i oprogramowanie (12 luty 36

miesięcy)
— serwis pogwarancyjny

UWAGA:
— promujemy oryginalne oprogramowania
— naprawiamy sprzęt komputerowy zakupiony w in­

nych firmach

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY

Podkreślono znaczenie polityki
nowego myślenia na arenie

międzgnarodowej
Delegacja polska odwiedzi również Katyń

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP Jerzy Malczyk in­
formuje; Na zaproszenie Pa­
triarchatu Moskiewskiego, w

Związku Radzieckim przeby­
wa delegacja Unii Chrześci-
jańsko-Społecznei z Jej preze­
sem. członkiem Rady Państwa
PRL Kazimierzem Morawskim.
W skład delegacji wchodzą też:
członek prezydium UChS, po­
seł na Sejm Eugeniusz Chy-
kwin i kapelan unii ksiądz Mi­
chał Dudicz.

W Moskwie delegacja
prowadziła rozmowy z

wodniczącym Wydziału
taktów Międzynarodowych Pa­
triarchatu' metropolita Filare-
tem i przewodniczącym Wy­
działu Wydawniczego Patriar­
chatu. a od minionej niedzieli
również deputowanym ludo­
wym ZSRR, metropolitą Piti-
rimem. Tematem rozmów by­
ły problemy związane z aktu­
alną sytuacja międzynarodowa

nrze-

prze-
Kon-

oraz zagadnienia współpracy
między UChS a Patriarchatem
Moskiewskim.

Podkreślono znaczenie poli­
tyki nowego myślenia na are­
nie międzynarodowej. a w tym
kontekście — budowy „wspól­
nego domu”, zwracając uwagę
na wkład Kościołów i chrze­
ścijan świeckich obu naszych
krajów w kształtowanie tej
polityki.

Delegacja UChS odbyła
także spotkania z przedstawi­
cielami kierownictwa Rady ds.
Religii przy Radzie Ministrów
ZSRR, Związku Towarzystw
Przyjaźni i Kontaktów Kultu­
ralnych z Zagranica oraz Ra­
dzieckiego Komitetu ds. Bez­
pieczeństwa Europejskiego.

W czwartek delegacja uda
sie do Katynia, gdzie złoży
hołd zamordowanym tam ofi­
cerom polskim i weźmie udział
w uroczystościach religijnych
w ich intencji.

wwożone na Wągry
(DOKOŃCZENIE ZE STR U

wewnętrznym (czyli węgier­
skim), lecz od wartości na

rynku zagranicznym. Obywa­
tel powinien udokumentować
to dowodem kupna, a w wy­
padku jegn braku — np. je­
śli przedmiot został otrzyma-'
ny w prezencie — wymaga
się oświadczenia o wartości
towaru na rynku zagranicz­
nym.

Bez cła można będzie prze-

wozić towary równowartości
do 5 tys. forintów (dotych­
czas — do 10 tys ). Utrzyma­
no zasadę, zgodnie z którą li­
mit odnosi się do każdego
członka rodziny z osobną i
limitów tych nie można su­
mować.

Jednocześnie z nowymi prze­
pisami służba celna wprowa­
dzi uproszczony tryb odpra­
wy podróżnych, co — jak się
oczekuje — przyspieszy prze­
kraczanie granicy.

Wzorem zakładów zachodnioeuropejskich

Wypowiedź dr. A. Kucharczyka z AGH

KRAKÓW (PAP). Z dużym wyrobów
zainteresowaniem — o czym
już pisaliśmy — spotkał się
opublikowany w Krakowie
raport grupy ekspertów PAN
i Rady Ochrony
Krakowa na temat ekologicz- światowego
nego zagrożenia powodowane- tworzenie zakładów
go przez krakowski Kombinat
Metalurgiczny im. Lenina.
Biorąc pod uwagę uwarunko­
wania ekonomiczne, ekolo­
giczne, demograficzne i tech­
niczne eksperci PAN, podob­
nie jąk uczeni z Akademii
Górniczo-Hutniczej, sugerują
głęboką restrukturyzację hu­
ty.

Dr Andrzej Kucharczyk z

Instytutu Organizacji i Zarżą,
dzania Przemysłem AGH pro­
ponuje, by w celu zwiększenia
rentowności polskiego hutnic­
twa zmienić w zasadniczy spo­
sób strukturę jego produkcji.
Blacha cienka, gruba, średnia
oraz taśmy — to aż 60 proc,
produkcji hutniczej w krajach
EWG, podczas, gdy stal budo­
wlana — to zaledwie 31 proc.

zachodnioeuropej­
skich hut. W Polsce wyroby
przetworzone stanowią tylko
39 proc, produkcji hutniczej,
w której dominuje stal budo-

Srodowiska wlana. Tendencją rozwiniętego
hutnictwa jest

metalo-
wo-przetwórczych, gdzie wy­
robem finalnym są nie pręty,
rury, czy blacha, ale maszyny
i specjalistyczne konstrukcje
stalowe. Takimi zakładami
są np. zachodnioniemiecki
„Krupp” i ,.,Demag”, zakłady w

czeskich Wilkowicach oraz

krajowa „Stalowa Wola”. War­
tość rynkowa wyrobu — mó­
wi dr A- Kucharczyk — zale­
ży od jego wartości użytko­
wych 1 wzrasta z reguły szyb­
ciej niż koszty przetworzenia.
Uważam więc, że Huta
Lenina specjalizować się
wyłącznie w produkcji
ze stali konwertorowej,
by konwertory remontować
poza halą, wymieniając je na

sprawne (remontowane wcze­
śniej), to taka zamiana trwa­
łaby zaledwie 16 godzin.

im
musi
blach
Gdy-

z Austrii, czyli...

BUDAPESZT (PAP). WSPR w zdecydowanym dąże­
niu do jawności, jest zainteresowana pojawianiem się na

forum publicznym różnych opinii, które nie są sprzecz­
ne z konstytucją i prawem. Partia uważa za istotne o-

biektywne przedstawienie naszej przeszłości i teraźniej­
szości poprzez kreślenie obrazu społeczeństwa, który
opiera się na faktach i ich związkach.

Stwierdza się to . w rozpowszechnionym tekście refera­
tu o rozwoju jawności politycznej i podstawowych za*
sadach ustawy o informacji. Referat na ten temat przed­
stawił w środę na plenum KC WSPR członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC partii Janos Berecz.

Przygotowywana nowa ustawa o informacji to — jak
głosi referat — ważny etap w tworzeniu państwa, prawa
i jej opracowanie jest zadaniem nie cierpiącym zwłoki.
Biuro Polityczne uważa, że w drugim półroczu ustawę
można już będzie przedłożyć pod obrady Zgromadzenia
Narodowego WRL. Powinna ona gwarantować każdej
partii, organizacji i instytucji prawo samodzielnego de­
cydowania o tym. kiedy i jakich informacji udzielać,
oraz o tym, w jakich wypadkach istnieje obowiązek od­
powiedzi. Prawo to, co nie stanowi specyfiki węgier-

, skiej, w wypadkach ochrony danych podlegających ta­
jemnicy, dotyczy w równym stopniu i obywateli i in-
sŁvfuc’i.

Gdzie się podziało 9 tysięcy beczek

toksycznych odpadów?
WIEDEŃ (PAP). Korespon­

dent PAP Andrzej Rayzachtr
informuje:

Organizacja ochrony środo­
wiska Greenpeace — Austria
wykryła na terenie wiedeń­
skiego dworca północnego i
terminalu kontenerowego w

porcie wiedeńskim 1000 be­
czek zawierających — jak
twierdzi — odpady toksyczne.
Opatrzone fałszywymi dekla­
racjami, zostały wysłane do
Polski, ale władze polskie od­
mówiły ich przyjęcia. Wróciły
więc do Austrii i od jesieni
ub. r. składowane są w Wie •

dniu.

Organizacja Greenpeace —

Austria zażądała oficjalnego
zbadania zawartości tych be­
czek. Ministerstwo ds. ochro

ny środowiska, młodzieży
rodziny wysłało na

ekspertów celem

próbek do" analizy.
Według informacji

peace — Austria, wspomnia­
ne 1000 beczek odpadów na­
leży do wiedeńskiej firmy
IAV „Industrieabfallver-Wei-
tung GmBH”. Wysłała ona do
Polski — gdzie odbiorcą mia­
ła być firma „Chemroll” w

Warszawie — beczki (łącznie
w ilości 10.000 sztuk), zawie­
rające jakoby „resztki farb,
lakierów i rozpuszczalników”. . ,, .

Tak stei!r *. smJggjmgM
klaracje przewozowe. Ponie­
waż tysiąc beczek powrociło
z Polski do Austrii, powstaje-
pytanie, gdzie podziało sie jer
sżcze 9 tys. pojemników z

trucizną. \

IAV, „bohaterka” artykułu
Eugeniusza Pudlisa „Ekologi
czna epidemia” w „Życiu
Warszawy” z 24 bm„ twier­
dzi, że została oszukana przez
firmy „Stefan Bachleitner” z

miejscowości Steyr w Górnej
Austrii i „Oestab” z Wiednia.
Zleciły jej one zdeponowani^
resztek „lakierów, farb i roz­
puszczalników”, które w rze-

zywistoSci, jak twierdzi Green­
peace — Austria, były od­
padami przemysłowymi * za­
wartością wysoce toksycznych czek...

1

miejsce
pobrania

Green-

Delegacja
z Norymberg!
w Krakowie

Do Krakowa przybyłą
dzisiaj delegacja miasta
partnerskiego — Norym-
bergi na czele z nadbur-
mistrzem dr. Peterem Scho-
eneeincm. Goście zostali
przyjęci przez władze mia­
sta z I sekretarzem KK
PZPR dr. Józefem Gajewl-
czem i prezydentem Tade­
uszem Salwą. Omówiono
stan i perspektywy szero­
ko rozwiniętej współpracy
miast, której początki się­
gają 1979 roku.

Goście z zainteresowa.
niem wysłuchali informacji
o planach wprowadzenia w

Krakowie strefy specjal­
nej ekonomiki i łączącej
się z nią restrukturyzacji
przemysłu, jak TÓwnież o

zamiarze ustanowienia mia­
sta obszarem specjalnie
chronionym.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
ceny podskoczyły o 60 proc.
Ta tendencja utrzymuje się
również i w tym roku. O ile
w lutym, w stosunku do sty­
cznia, ceny wzrosły o 7,4 proc.,
to płace skoczyły aż o 24,3
proc. Dynamika wzrostu płac
jest zatem bezspornie wyższa
od dynamiki wzrostu cen.

Z tego faktu nie wyciągał­
bym jednak wniosku, że to

płace napędzają inflację. Tru­
dno zresztą o jednoznaczną
odpowiedź co ją nakręca.
Wiadomo natomiast, że Głów­
ną przyczyną jej wystę * Wa­
nia jest brak równowagi ryn­
kowej, który kilkakrotnie pró­
bowano niwelować podwyż­
kami ceń. Ich poziom ustala­
ny zza biurka, podobnie Jak
poziom płac, jest zwykle wy­
padkową tego co można,
tego co być powinno. W pra­
ktyce zresztą wypadkową czę­
sto weryfikowaną
także
nych.

Nie
że te

proporcje między płacami i ce­
nami zostaną utrzymane. Nie
wiadomo bowiem jeszcze ja-

■kie będą ostateczne ustalenia
i „okrągłego stołu” w sprawach

dalekimi od

obciąłbym
niekorzystne

do

metodanii
ekonomicz-

przesadzać,
skądinąd

Ceny za płacami czy płace
za cenami?

indeksacji i rezygnacji z do­
tacji do żywności. Mało realne
wydaje się jednak zahamo­
wanie wzrostu cen na pozio­
mie określonym w CPR na

19,2 proc., skoro już w stycz­
niu i lutym wzrosły one o 12,4
proc.

W br. przedsiębiorstwa ku­
pują dewizy na przetargu, ■tj.
po cenach znacznie wyższych
od tych, które w latach po­
przednich płacono państwu.
Nie zmniejszyły się także ob­
ciążenia podatkowe producen­
tów. a równocześnie trildno
byłoby wskazać mechanizmy
zachęcające, bądź wręcz zmu­
szające wytwórców do obni­
żania kosztów wytwarzania.
Dlatego też sądzę, że nawet
bez urynkowienia kompleksu
żywnościowego ceny osiągną

prawdopodobnie dynamikę
zbliżoną do ubiegłorocznej.

Pod adresem GUS kierowa­
ny jest nieraz zarzut, iż dane
dotyczące wydatków ludności
odbiegają od rzeczywistych

którę
brak

cyjanoamidów, oleistych sub •

stancji PCB oraz rozpuszczał
pikami chlorowymi. Podczas
spalania olei PCB powstaje
dioksyna — trucizna, którą
spowodowała znaną tragedię-
we włoskim SevesO.

Firmy „Oestab” i „Stefan
Bactyleitner” zasłynęły w Au­
strii jako uczestniczki głośnej
tu latem — ub. r. — w Linzu
afery, gdzie odkryto należące
do nich beczki z olejami
PCB, składowane bez żadne­
go zabezpieczenia przed o-

gniem i korozją.
Rzeczniczka ministerstwa

ds. ochrony środowiska, mło
dzieży i rodziny Angelika
Mayhofer-Battlog poinformo­
wała w środę — odpowiada­
jąc na pytanie koresponden­
ta PAP — co władze au­
striackie zamierzają uczynię,
aby zapobiec tego rodzaj i
„turystyce trujących odpa­
dów”. Oświadczyła, że od 1

stycznia br. jej resort może
odmówić zgody na eksport
tzw. odpadów specjalnych. Od
tej daty istnieje bowiem u-

stawowy obowiązek uzyski­
wania zezwolenia na ich wy­
wóz. Przypadek wywozu od­
padów. specjalnych do Polski,
skąd zostały częściowo zwró­
cone, nastąpił przed ustano­
wieniem tej regulacji praw­
nej — wyjaśniła rzeczniczka.

Fałszywe deklarowarJe za-

_

" i odpadów
specjalnych jako ładunku nie­
szkodliwego iest zagrożone y
Austrii karą , dó 10 lat pozbaę'
wienla. wolności — podkreśli­
ła rzeczniczka, dodając, iż
szef resortu ochrony środo
wiska, pani minister Marlies
Flemming niezwłoczne po­
wiadomiła prokuraturę o po­
dejrzeniu fałszywego zadekla­
rowania zawartości wspom­
nianych 1000 heczek odpadów
specjalnych. Wyniki ■analizy
pobranych w środę próbek
substancji w nich przechowy­
wanych znane będą
tek.

w czwai-

*

Nadal Jednak nie
gdzie jest pozostałe

wiadomo,
9000 be-

Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Eurppejska Unia Demokra­
tyczna ma siedzibę w Wiedniu
i zrzesza europejskie partie
konserwatywne i '

chrzęścijań-
sko-demokratyczne.

SYTUACJA W KOSOWIE
jest nadal dramatyczna. Siły
bezoieczeństwa podejmują
wielkie wysiłki, by zachować
i przywrócić porządek publi­
czny — oświadczył na forum
serbskiego parlamentu repu­
blikański minister spraw we­
wnętrznych Radmilo Bogdano-
vić.

Poinformował on. że w cza­
sie zamieszek zginęło 19 albań­
skich demonstrantów, a 47 zo­
stało ranych. Aresztowano ok.
150 osób i wszczęto wobec nich

postępowanie prawne.

wynika np. że w naszych bu­
dżetach istotną pozycję sta­
nowią wydatki na żywność —

ok. 40 proc, środków, który­
mi dysponuje rodzina prze­
znacza się właśnie na ten cel.
Dodać przy tym należy, że
chodzi tu o budżety pracowni­
cze. Udział tych wydatków w

budżetach rencistów i emery-

kosztów utrzymania,
znakomicie powiększa
równowagi rynkowej, 1 eo ,, ,, ,

-

tym idzie, konieczność żaku- jest jeszcze wyzszyj wy-
pów po cenach odbiegających
od oficjalnych.

— Analizując koszty utrzy­
mania — zaznaczył wicedyre­
ktor Departamentu Badań
Społecznych GUS Antoni Ku-
biczek — bierzemy pod uwa­
gę ceny ponad 1700 artykułów
i usług. Dla porównania sta­
tystycy amerykańscy uwzględ­
niają w tych badaniach 460
cen, francuscy — 510. Podo­
bno w Izraelu lista ta jest
dłuższa od naszej (2050 pozy­
cji), nie wiem jednak dokład­
nie jakie wyroby i usługi są
na niej umieszczone.

nosi ok. 50 proc. Poziom ży­
cia tej części społeczeństwa
niestety obniża się choć może
w stopniu nie tak szybkim jak
oblicza to OPZZ. Obawiam
się, że indeksacja płac pogłę­
bi jeszcze dysproporcję między
wynagrodzeniami a rentami i
emeryturami. W pierwszych
dwóch miesiącach br. wysokość
rent i emerytur nie uległa 1-
stotnym zmianom; przeciętnie
wynosiły one ok. 33,7 t^s. zł,
płace natomiast — o czym
była mowa — wzrosły ó po­
nad 24 proc. W pięciu dzia­
łach gospodarki przeciętne
wynagrodzenie osiągnęło po-

Rzetelność opracowywanych ziom 77,5 tys. zł. Jeśli więc
danych jesit oczywiście uzale­
żniona od prawdziwości infor­
macji udzielanych przez oby­
wateli, których gospodarstwa
objęte są badaniami. Sądzę je-

w lutym ub r. średnia emery­
tura czy renta stanowiły
46,7 proc, przeciętnego wyna­
grodzenia pracowniczego,
mimo 72 proc, wzrostu, w

dnak, że odpowiadają one sta- tym tego roku były one o

nowi faktycznemu. A s tego punkt* od niego niższe.

to
lu-
3,5

Kim był i kim chce być Aleksander Dubczek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nie był prekursorem pieriestrojki i potępienia stalinizmu
— jest po prostu Zachodowi bardzo potrzebny — pisze
centralny dziennik partyjny. Były przywódca mówi i

powtarza dokładnie to, czego się od niego oczekuje, fał­
szując historyczne fakty, łącznie z własnym życiorysem,
Dubczek ciągle ma nadzieję, że przejdzie do historii kra­
ju jako oświecony reformator socjalizmu, bezprawnie wy­
kluczony z KPCz. że nadejdzie czas ..naprawiania
krzywd”. Ale historię — pisze dziennik — można fałszy-'
wie interpretować, lecz nie można jej zmienić. Były I
sekretarz KC KPCz pozostanie na zawsze tylko groź­
nym przykładem, dokąd prowadzi polityka człowieka,
który wyrzekł się zasad marksistowsko-leninowskich i
postępuje wbrew interesom ludu — podkreśla pismo KC
KPCz.

Turcja

Strzelanina w parlamencie
ANKARA (PAP). Opozycyjny deputowany dn Wielkie- .

go Zgromadzenia Narodowego (parlamentu) Turcji został
w środę postrzelony w gmachu parlamentu, w Ankarze
przez deputowanego rządzącej Partii Ojczyźnianej — Do­
informowała półoficjalna Anatolijska Agencja Praso­

wa. Ofiarą okazał się Abdulrezzak Ceylan z konserwa­
tywnej Partii Słusznej Drogi.

Postrzelonemu w klatkę piersiową Ceylanowi. pierw­
szej pomocy udzielił minister spraw wewnętrznych Mu­
stafą Kalemli, z zawodu lekarz. Następnie Drzewieziono

go do szpitala. Przybyła na miejsce policja udała się na

poszukiwanie sprawcy, którego widziano do zamachu na

terenie parlamentu. Źródła policyjne twierdzą, że zosta­
nie on pozbawiony immunitetu poselskiego.

Według komentatorów politycznych w Ankarze, incy­
dent jest przejawem „napiętej atmosfery”, jaka zapano­
wała w parlamencie tureckim do niedzielnych wyborach
lokalnych w tym kraju. Rządząca Partia Ojczyźniana
poniosła w nich kieskę, zdobywając niewiele ponad 26
proc, głosów w wyborach dn zgromadzeń prowincjonal­
nych i tracąc stanowiska burmistrzów w większości sto­
lic prowincji.

Wyprzedziły ją dwie czołowe partie opozycyjne — So­
cjaldemokratyczną partia Ludowa i Partia Słusznej
Drogi, IJomagają się one obecnie ustąpienia rządu ! roz­
pisania prźedterrhinowych wyborów, premier Ozal wy­
kluczył taką ewentualność. wyrażając zamiar pozostania
u władzy do końca kadencji obecnego parlamentu, tj.
do 1992 roku.

*

Deputowany do parlamentu tureckiego Abdulrezzak
Ceylan, postrzelony w środę przez innego członka zgro­
madzenia. zmarł w szpitalu w kilka godzin no zama­
chu — poinformowała półoficjalna Anatolijską Agen­
cja Prasowa.

Z dalekopisu
WALKA

Z GIGANTYCZNĄ
PLAMĄ ROPY

(Ił) U wybrzeży Alaski, w

pobliżu portu Valdez od
soboty trwa walka z gigan­
tyczną plamą ropy nafto­
wej, która wyciekła ze

zbiornikowca koncernu
Exxon Valdez. Tankowiec
w obawie przed zderzeniem
z górą lodową zboczył z

kursu i utknął na mieliź­
nie. Dno kadłuba rozerwa­
ła podwodna skała.

Nie pomogło zapalenie
olbrzymiej plamy, która
rozlała się na powierzchni
ok. 260 km kwadratowych.
Lepsze rezultaty daje spry­
skiwanie jej substancjami
chemicznymi.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1>

KOLEDZE

TADEUSZOWI
LEŚNIAKOWI

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci
MATKI

składają koleżanki 1

koledzy ■ redakcji
„Kraka”.

IWHł

cego w Warszawie na brzegu
Wisły.

Ł. Nitschowa studiowała v»

szkole sztuk pięknych w Kra­
kowie, w warszawskiej ASP i
prywatnie — u Leona Wy­
czółkowskiego. Specjalizowała
się w rzeźbie zarówno monu­
mentalnej jak i kameralnej,
tworzyła w kamieniu, brązie,
ceramice i drewnie. Jest au­
torką warszawskiego pomni­
ka Skłodowskłej-Curie, Ko
pernika. Chopina w Guada-
lajara w Meksyku, pła­
skorzeźby ..Murarstwo” na

pi. Konstytucji w Warszawie.
Swoje prace wystawiała w

Brukseli, Amsterdamie. Pary­
żu, Szanghaju, Monte Cario 1
Pekinie. Jej dzieła znajdują
sięAv zbiorach Muzeum Naro­
dowego i kolekcjach prywat­
nych we Francji i Meksyku.

Była wielokrotnie odzna­
czana, m. in. Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy, oraz Na­
grodą Państwową I 1 II stop­
nia.

X głębokim talem zawiadamiamy te w dniu 24 mar­
ca 1989 r. zmarł w wieku 69 lat

mgr JULIAN KARASZKIEWICZ

były wieloletni zastępca dyrektora ds. pracowniczych
i ekonomicznych Przedsiębiorstwa Robót Zmechani­
zowanych „Budostal-8”, zasłużony pracownik budo­
wnictwa. Za swoją aktywną działalność zawodową i
społeczną odznaczony był Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi,
Złotą 1 Srebrną Odznaką „Zasłużony dla budowni­
ctwa” oraz innymi odznaczeniami państwowymi I

resortowymi.
W czasie TI wojny światowej był żołnierzem Bata­

lionów Chłopskich.
W Zmarłym trącimy powszechnie szanowanego 1

łubianego Człowieka, oraz wspaniałego Kolegę 1 Pny-
jacieia.

Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wyrazy głę­
bokiego współczucia i żalu.

KOLEKTYW KIEROWNICZY
I SPOŁECZNO-POLITYCZNY

ORAZ PRACOWNICY
PRZEDSIĘBIORSTWA

ROBOT ZMECHANIZOWANYCH
„BUDOSTAL-8”
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Dbałość o wychowawców młodego pokolenia
obowiązkiem nas wszystkich

i pobudza, bo został(DOKOŃCZENIE ZE STR. » tworzy
POP i ogniwa ZNP będą zmuszony do ustawicznej po-
przekonywać władze oświato- goni za złotówką,
we, że każda złotówka zain­
westowana w oświatę zwróci podwyżek
się wielokrotnie.

W Nowosądeckiem buduje
się i modernizuje około 100
szkół. Ale troska o oświatę
nie powinna ograniczać się do
przedsięwzięć inwestycyjnych
— zaakcentował przewodni­
czący WK NCPS Jan Turek
— najważniejszy jest sam

nauczyciel. Kiedyś był pionie­
rom, ..drożdżami” nowego my­
ślenia. Dziś zbyt rzadko wy­
chodzi naprzeciw społecznym
potrzebom, zbyt rzadko je

Kłód — dzieląc się doświad­
czeniami z pracy przewodni­
czącego Komisji Oświaty i Kul­
tury WRN, wskazał na nieza­
spokojone potrzeby mieszka­
niowe nauczycieli. Własne lo­
cum jest dla tej grupy zawo­
dowej niezbędnym warszta­
tem pracy. Terenowe organy
administracji państwowej zro­
biły niemało w tym zakresie,
ale wciąż 25 proc,
w Nowosądeckiem
kątem u rodziców
ściów.

Helena Rodak z

Nauczyciela — zwróciła uwagę na

motywacyjnoścl Jacy się stan zdrowia nauczy-

Do — mimo niedawnych
— pauperyzacji

profesji nauczycielskiej na­
wiązał preześ Zarządu Okrę­
gu ZNP Leszek Gargula.

Marne wynagrodzenie powo­
duje negatywną selekcję do
zawodu, przeciążenie dodatko­
wymi godzinami nie pozwala
na samokształcenie i wzboga­
canie kwalifikacji pedagogi­
cznych. Obecny system płac

— zaakceptowany przez Sejm
w Karcie
nie sprzyja . .. ..... „. ____

.

w nauczaniu. Stanisław Mrzy- cieli: wysoką absencje choro­

nauczycieli
mieszka

lub te-

Stołkowej
pogarsza-

W części organizacyjnej ob­
rad rezygnacje z funkcji I
sekretarza 1 członka Egzeku­
tywy KW PZPR złożył Józef
Brożek, który z rekomendacji
Biura Politycznego podej-
mie teraz pracę w Komite­
cie Centralnym PZPR. Towa­
rzysza Brożka pożegnano ser­
decznie, po góralsku. Były
kwiaty i słowa podziękowa­
nia za publiczny trud, aktyw­
ność i życzliwy stosunek do
ludzi. Nie wszyscy maja ta­
kie pożegnania...

W imieniu Biura Polityczne­
go zastępca kierownika Wy­
działu Polityki Kadrowej KC
PZPR Tadeusz Nestorowie!
zarekomendował dwóch kan­
dydatów na funkcję I sekre­

tarza — Witolda Bogatego 1

bową, wzrost ilości chorób
nerwicowych. Rocznie ponad
400 pedagogów korzysta z ur­
lopów dla poratowania zdro­
wia.

Uczestniczący w obradach
sekretarz KC PZPR Zygmunt
Czarzasty: — nauczanie i wy­
chowanie to nie tylko zawód,
ale i powołanie. Awans cywi­
lizacyjny Polski Ludowej jest _ _

sporą zasługą nauczycieli — Anmnlegn Rączkę. W tajnym
*

j« . x.. ....* głosowaniu nowym kierowni­
kiem nowosądeckiej instancji
partyjnej wybrano Antoniego
Rączkę, który uzyskał 54 gło­
sy (jego kontrkandydat 8).

JERZY LEŚNIAK

ambasadorów postępu. Oby ich
jak najszersze grono próbowa­
ło wejrzeć na swe patriotycz­
ne powinności wobec narodu:
dawać impulsy 1 wyzwalać e-

nergię młodych — oto sens

nauczycielskiej służby.

Antoni Rączka, nowo wybrany I sekretarz KW PZPR w Nowym Sączu:

„Mtisimy cierpliwie zjednywać ludzi dla naszych celów
I

— Funkcję I sekretarz* KW

objął Towarzysz w momencie
w dziejach partii wyjątko­
wym. Czy można to uznać za

akt odwagi?
— Myślę, że można. I niko­

mu chyba nie muszę tłuina-
czyć, dlaczego. Dziś wygląda
to zupełnie inaczej, niż w

pierwszej połowie lat siedem­
dziesiątych, kiedy byłem I se­
kretarzem Komitetu Powiato­
wego w Limanowej. Jest nie
tylko trudniej, ale i więcej
stoi przed nami niewiado­
mych. Tworzy się coś nowe­
go, każdy niemal dzień stawia
przed nami problemy, z jaki­
mi nie stykaliśmy się wcześ­
niej, Jakie jeszcze przed pa­
roma miesiącami trudno było
przewidzieć. Nie będę ukry­
wał, że decyzję o kandydo­
waniu na to stanowisko pod­
jąłem po głębokim namyśle.
Ale z pracą partyjną jestem
związany od wielu lat, prze­
żywałem różne okresy. I

myślę, że szczególnie dzisiaj
nie należy się uchylać od od­
powiedzialności. Właśnie dla­
tego, że jest może trudniej,
niż kiedykolwiek.

— Nowe czasy wymagają
nowego stylu działania, za­
równo wewnątrz partii, jak i
w stosunkach z innymi siłami
politycznymi...

— To oczywiste. I nie będę
zapewne szczególnie oryginal­
ny, jeśli powiem, że głównym
mechanizmem władzy muszą
stać się teraz organy przed­
stawicielskie. Począwszy od
zreformowanego parlamentu,
a na radach narodowych szcze­
bla podstawowego i samorzą­
dach kończąc. Partia musi
działać poprzez swoich człon­
ków w tych organach. Nie
może już bezpośrednio dyry­
gować ani ciałami przedsta­
wicielskimi, ani nikim. Nie
te czasy, a poza tym, nie o to
nam chodzi. Ten ńowy styl to
również szansa dla samej
partii, bo jak wiadomo, bez­
pośrednie dyrygowanie nam

też nic dobrego nie przynio­
sło.

— Jednak zarówno w części
aparatu partyjnego, jak i
pośród wielu szeregowych, jak
to się mówi, członków partii,
pokutuje wiele przyzwycza­
jeń, wiele starych nawyków
myślowych, tęsknoty do „ręcz­
nego sterowania” nie całkiem
chyba wygasły...

— Musimy to przełamać.
Nie ma innej drogi. Znów,
zdaje się, nie jest to całkiem
odkrywcze, co powiedziałem,
ale naprawdę nie ma.

— Czy jednak tak łatwo
będzie zmienić poglądy i na­
wyki bądź co bądź dorosłych
ludzi? Czy w wielu przypad­
kach będzie to w ogóle możli­
we?

— Nie demonizujmy. Ja
myślę, że ta partia wcale nie
jest taka konserwatywna, jak
się niektórym wydaje. Ani

przeciwna reformom. Prze­
cież ludzie myślą, obserwują,
nabierają doświadczenia, wy­
ciągają wnioski. Tworzy się
kolejny mit, bardzo szkodliwy.
Taki mianowicie, że partia jest

skostniała i ciągnie do tyłu,
natomiast postępowe są inne
siły. Oczywiście, jest to mit
dla wielu bardzo wygodny, ale
to po prostu nieprawda. Pro­
szę mi wierzyć, ja przecież od
lat żyję z tymi ludźmi, znam

ich. Partia chce zmian. A że
są pewne grupki, nazwijmy,
konserwatywne, to cóż, nie

łudźmy się. one zawsze były
i będą, nie tylko zresztą po
naszej stronie. Ale nie one de­
cydują.

Natomiast od konserwa­
tyzmu partyjnego odróż­
niłbym pewne obawy przed
zbyt gwałtownymi zmianami,
wątpliwości, opory. To trzeba
zrozumieć, wynika to z troski
o przyszłość, również o przy­
szłość partii, ale nie tylko. Pa­
miętajmy, że robimy operację
na żywym organizmie, a po­
nadto mamy za sobą bardzo
trudne doświadczenia. Ludzie
przeżyli już kilka napraw,
które się nie udały. Tkwi w

nich lęk, aby i tym razem nie
stało się podobnie, są ostroż­
ni. Tych musimy cierpliwie
przekonywać.

— Czym?
— Faktami. Przede wszyst­

kim faktami.
— Jednak e fakty trudno.

To znaczy, o szybkie fakty.
Zwłaszcza na podniesienie po­
ziomu życia będziemy musieli
poczekać. Czy partia ma jesz­
cze na tyle autorytetu w spo­
łeczeństwie, aby przekonać
ludzi o potrzebie cierpliwości?

— Czy znów nie obracamy
się w kręgu mitów? Co to

znaczy autorytet partii? Prze­
cież to nie jest jakaś abstrak­
cja. Autorytet partii to auto­
rytet konkretnych, żywych lu­
dzi. Mogę dać wiele przykła­
dów, choćby taki, że na wsi
nie legitymacja się liczy, tylko
człowiek i jego postępowanie.
Mamy w województwie liczną
grupę partyjnych sołtysów,
ponownie wybranych, bez żad­
nej manipulacji, bo jaka na

wsi manipulacja? To samo w

ochotniczych strażach pożar­
nych, które są jednymi z naj­
bardziej demokratycznych
organizacji, jakie mamy. Nie
wszyscy zajmują się wielką
polityką, większość patrzy, czv

coś się zmienia ńa lepsze.
Poza tym, ludzie są realista^
mi, większość ludzi. Nie ocze­
kują, że tu od jutra będzie
dobrobyt. Patrzą, czy coś drga,
czy coś idzie ku lepszemu, na

czym można by budować na­
dzieję. Za to będą nas oce­
niać. Niektórym się zdaje, że

gdyby np. były wolne wybo­
ry, to głosujący zaczęliby
„wycinać” partyjnych. Nie­
prawda. Jednych by „wycięli",
innych poparli. Chodzi o to,
abyśmy tych pierwszych mieli
jak najmniej, a tych drugich
jak najwięcej.

— Ale jak to osiągnąć?
— Moja recepta jest nastę­

pująca: musimy się z powro­
tem nauczyć walki politycznej.
Myśmy ją wyrzucili ze swo­
jego Słownika. Niesłuszni*. To
nas po części rozbroiło. Przy­
kładem były sesje rad naro­
dowych w latach 1980—1981.

ile tele te
Kiedy nas atakowano wprost
i czasem zaciekle, to nie było
wielu odważnych, którzy by
wyszli na mównicę i bronili.
Nie dlatego, że nie mieli argu­
mentów. Po prostu nie umieli,
taka sytuacja ich zaskoczyła,
Kiedy pluralizm stanie się
faktem, krytyki będzie jeszcze
Więcej i to będzie normalne,
bo taka jest właśnie istota tej
demokracji, do której dążymy.
Normalne będzie, że konku­
renci polityczni nie będą nas

głaskać i chwalić, ale wyszu­
kiwać i wyolbrzymiać nasze

słabości,’ niedociągnięcia, błę­
dy. Nie ma się co obrażać.
Jest to sprawa argumentów i
konsekwencji w działaniu.
Mam nadzieję, że ta nowa sy­
tuacja wpłynie na to, że tych
błędów i niedociągnięć będzie
u nas mniej. Wierzę w to.

— Siła polityczna partii w

przyszłości to także sprawa
posiadania silnych sojuszni­
ków...

— Ależ oczywiście. Musimy
przede wszystkim umacniać
partnerstwo z naszymi trady­
cyjnymi sojusznikami. A co to

znaczy umacniać partnerstwo?
To znaczy m. in. obdarzać ich
zaufaniem. Jeśli np. u nas w

jakiejś wsi, bo ja patrzę
przede wszystkim przez pryz­
mat naszego województwa, nie
ma możliwości rozwoju aktyw­
nej organizacji partyjnej, a

jest mocne koło ZSL, to też

powinniśmy oceniać pozytyw-1
nie i wspierać ich, a nie tra-

gizować z tego tytułu, jak to
nieraz dawniej bywało. Oni
nie są przecież dekoracją,
tylko autentyczną siłą poli­
tyczną, na której możemy i

powinniśmy się opierać.
Mamy też bardzo mocne

organizacje społeczne, jak
choćby te ochotnicze straże

pożarne, o których już wspo­
minałem. To jest niekwestio­
nowana siła społeczna na wsi,
w pełni autentyczną, która w

ciągu 115 lat swego istnienia

nigdy nie przeżywała kryzy­
su. Bardzo wysokiego mnie­
mania jestem również o ko­
łach gospodyń wiejskich. Jeśli
na naszej wsi dokonał się taki
postęp cywilizacyjny, to jest
to w ogromnej mierze zasługa
Właśnie kobiet wiejskich. W
zakładach pracy z kolei na­
szym naturalnym sprzymie­
rzeńcem są klasowe związki
zawodowe, które, choć często
spierają się z nami, to prze­
cież łączy nas wspólny cel.
Jesteśmy jak najdalsi od dy­
rygowania nimi. Nie możemy
też zapominać o ruchu mło­
dzieżowym, a z drugiej stro­
ny — o ZBoWiD. Człon­
kowie tego ostatniego to 'lu­
dzie o dużym doświadczeniu
i w swej ogromnej masie ce­
chujący się daleko idącym
realizmem, niezależnie od
wyznawanego światopoglądu
czy nawet sympatii politycz­
nych. W nowej sytuacji mogą
się oni stać ważnym czynni­
kiem stabilizującym. No i
wreszcie chciałbym wspom­
nieć o Naczelnej Organizacji
Technicznej, która w naszym
województwie jest bardzo do-

realizować...
brze zorganizowana ■1 w spra­
wach gospodarczych jest bar­
dzo cennym partnerem.

— Po raz pierwszy w na­
szej rozmowie padło słowo go­
spodarka. Czy odchodzenie
partii od „ręcznego sterowa­
nia” będzie oznaczać, że będzie
ona teraz mniej uwagi po­
święcać tym sprawom?

— Nie. Nie da się odciąć
partii od spraw gospodarczych.
Zmieniają się metody, ale go­
spodarka nadal pozostaje klu­
czem do autorytetu całej wła­
dzy w tym kraju. Bez sukce­
su gospodarczego nie można
nawet marzyć o sukcesach na

innych polach. I to, że w No­
wosądeckiem właśnie w dzie­
dzinie gospodarczej mamy sy­
tuację dość dobrą, to jest nasz

pozytywny przyczółek i nasz

kapitał, również polityczny. Co
wcale nie znaczy, że jesteśmy
wolni od słabości. Jedną z

hich jest np. fakt, że nasz wo­
jewódzki przemysł w 70 pro­
centach produkuje środki pro­
dukcji, a tylko pozostałe 30
procent na rynek. To rodzi
określone trudności zaopatrze­
niowe, tym bardziej, że jak
Wszyscy wiemy, jesteśmy re­
gionem turystycznym.

— W ten sposób przeszliś­
my na podwórko ściśle woje­
wódzkie. I trzeba chyba w

tym miejscu powiedzieć, że

poza pięknymi krajobrazami
i stosunkowo jeszcze mało
zniszczoną przyrodą. Nowosą­
deckie nie za wiele ma do
zaoferowania gościom

— Mamy tego świadomość.
Jest to jednak niestety efekt

obowiązującego dotychczas
modelu turystyki. Jest on,
krótko mówiąc taki, że woje­
wództwu nic nie daje. Jeśli
powiem, że zaledwie 3 proc,
wpływów wojewódzkiego bu­
dżetu pochodzi z turystyki, to
łatwo zrozumieć, że nie jesteś­
my żadną krajową Grecją czy
Hiszpanią. Nie mamy po pro­
stu środków, aby inwestować
w turystykę, w jej infrastruk­
turę. A w sytuacji, kiedy tej
infrastruktury nie ma, czy
raczej jest niedostateczna, to
te 10 milionów gości, którzy
nas ca roku odwiedzają, nie
tylko nie czuje się właściwie
obsłużone, ale również staje
się jeszcze jednym czynnikiem
dewastacji środowiska. Nie­
szczęściem są te wszystkie za­
kładowe ośrodki, które się po­
zamykały i z których ogół nic
nie ma. To samo „Orbis” czy
FWP. Jesteśmy w trakcie po­
szukiwania , form powiązania
gospodarki województwa z tu­
rystyką. Doraźnie utworzy­
liśmy Wojewódzki Fundusz
Rozwoju Turystyki i Wypo­
czynku, owe słynne już 10

procent, który wszyscy kryty­
kują, ale który pozwala nam

załatwiać choćby najpilniejsze
potrzeby. Bo prawidłowa
obsługa turysty to nie tylko
spanie, jedzenie i rozrywki,
ale także np. oczyszczalnie
ścieków.

— Właśnie, ochron* środo­
wisk* to spraw* dla Nowosą­
deckiego szczególnie chyb*
ważna...

U

— Powiedziałbym, że pierw­
szoplanowa. Nie dlatego, że
taka jest moda, bo to już nie

jest moda. To dziś problem
nawet polityczny, nie mówiąc
już o tym, że po prostu ży­
ciowa potrzeba. Powiem szcze­
rze, że województwo nie jest
tu w stanie poradzić sobie
własnymi siłami Musi nam

pomóc kraj, bo i interes jest
ogólnokrajowy. To, co mamy
do zaoferowania społeczeń­
stwu, to natura, woda i wciąż
jednak świeże powietrze. Tu
bierze początek wiele rzek i
jeśli wspólnie nie zadbamy,
aby były czyste u źródeł, to i
w dalszym biegu nie- będą
czyste. W tej dziedzinie mamy
już pierwsze konkretne pro­
pozycje. Np. władze Krakowa
pomogą nam rozwiązać pro­
blem oczyszczania ścieków w

rejonie Mszany Dolnej, aby
chronić Rabę i zbiornik w

Dobczycach. Nadrabiamy rów­
nież zaniedbania w dziedzinie
ochrony powietrza, co wiąże
się m. in. z gazyfikacją. Jeśli
nie wystąpią nieprzewidziane
przeszkody, w czerwcu gaz
dotrze do Zakopanego, a w

ciągu następnych 5—6 lat
zbudowana zostanie sieć miej­
ska. Za rok otrzyma gaz Kry­
nica. Zleciliśmy również do
opracowania koncepcję trze­
ciej magistrali do Szczawy,
Łącka i Szczawnicy. W No­
wym Sączu uzyskaliśmy zgodę,
odpowiednich władz na ogrze­
wanie gazem starego miasta.
A więc działamy i sytuacja w

dziedzinie ochrony środowiska
będzie się w. Nowosądeckiem
systematycznie zmieniać na

lepsze. Ale powtarzam, trzeba
nas wspomóc. ,

— I n» zakończenie: gdyby
miał Towarzysz scharaktery­
zować w kilku zdaniach swoją
dewizę w działaniu na nowym
stanowisku, co uznałby Towa­
rzysz z* najważniejsze?

— Chcę przede wszystkim
powiedzieć, że ja tu ńieżego
od nowa nie zaczynam. Pewne
kierunki zostały wypracowa­
ne przez lata 1 są słuszne.
Trzeba je kontynuować, abyś­
my nie wylali dziecka z kąpie­
lą.

A dewiza jest następująca:
Po pierwsze, cierpliwie zjed­
nywać coraz więcej ludzi dla
naszych celów i konsekwen­
tnie tę cele realizować, jakie
by na drodze nie stawały
przeszkody. Po drugie, jedno­
czyć wszystkich członków
partii wokół wojewódzkiej in­
stancji. Nie może być tak, że

Instancje sobie a organizacje
sobie. Musimy być razem,
wspólnie myśleć, wspólnie
działać. Żeby to osiągnąć, my,
działacze, musimy być wśród
ludzi. Nie wolno nam zamy­
kać się w gabinetach. Ani
chować głów w piasek, gdy
zaczyna się robić trudno. A

wtedy okaże się, że i proble­
my, przed którymi stajemy,
dadzą się wspólnymi siłami
rozwiązać.

— Bardzo dziękuję Towa­
rzyszowi Sekretarzowi za roz­
mowę.

Rozmawiał:
MAREK LUBAS-HARNY

Szczerość za szczerość
Pod takim tytułem „Tygodnik Powszechny” z 26 marca br. opublikował list Ada­

ma Michnika 1 Andrzeja Wajdy na wystąpienie dwóch czołowych intelektuali­
stów radzieckich, Dymitr* Lichaczowa i Nikołaja Samweliana. List otwarty

obu radzieckich twórców, zaniepokojonych profanacją pomnika poległych żołnie­
rzy radzieckich w Krakowie, zamieściliśmy na naszych łamach w dn. 9 marca

1989 r„ za nami przedrukowała go część prasy krajowej.
Publikacja ta wzbudziła duży oddźwięk w szerokich kręgach naszego społeczeń­

stwa. „Tygodnik Powszechny" publikując list Adama Michnika i Andrzeja Wajdy
nie zamieszcza - tekstu Dymitra Lichaczowa 1 Nikołaja Samweliana, a nawet nie
informuje Czytelników, gdzie mogliby zapoznać się z poglądami drugiej strony.

Nasza redakcja, szanując poglądy wszystkich stron dialogu a nie prezentując je
wybiórczo, poniżej przytacza pełny przedruk tekstu Adama Michnika i Andrzeja
Wajdy. Trudno nam przypuszczać, że każdy Czytelnik „Tygodnika Powszechnego”
czyta „Gazetę Krakowską” i odwrotnie.

REDAKCJA

List otwarty
do Dymitra Lichaczowa i Nikołaja Samweliana

i innych
Do odpowiedzi na Wasz

list skłania nas uczucie i
żalu, i wdzięczności. Żalu
— gdyż Wasze poczucie na­
rodowej godności zostało
urażone; wdzięczności —

gdyż list Wasz utrzymany
jest w tonie powagi i tro­
ski o prawdę. Takim wła­
śnie tonem winni ze sobą
rozmawiać rosyjscy i pol­
scy ludzie kultury o spra­
wach dramatycznych i zło­
żonych. Dotąd było im to
zabronione — publicznie
mogą tak mówić dopiero
teraz. Wzburzyły Was fak­
ty. które miały miejsce w

Krakowie. Nazywacie to

„splugawieniem pomnika”,
piszecie o ..aktach dzikie­
go barbarzyństwa”. Takie
słowa może rodzić tylko
gorycz i ból. Przyjmijcie
tedy wyrazy naszego szcze­
rego żalu i zapewnienie, że
nie leży w polskiej tradycji
obyczaj profanowania gro­
bów. Hieny cmentarne oto­
czone są w Polsce pogar­
dą. ♦

Szczerość za szczerość.
Oświadczamy z całą odpo­
wiedzialnością. że proceder
profanowania grobów ra­
dzieckich żołnierzy spoty­
kał się zawsze z potępie­
niem całej opinii publicz­
nej — tej oficjalnej, rzą­
dowej i tej nieoficjalnej,
opozycyjnej. W 1981 roku
wypowiedzieli się na ten
temat jednoznacznie dwaj
polscy laureaci Nagrody
Nobla: Czesław Miłosz i
Lech Wałęsa. Jesteśmy zgo­
dni z Wami: profanowanie
mogiły jest barbarzyń­
stwem. Wszelako z całą o-

twartością czujemy się w

obowiązku wyznać, że akty
takie miały miejsce w mo­
mentach szczególnych, gdy
ludzie w Polsce orostowaii
karki i naród podejmował
wysiłek demokratycznej re­
formy. Widzieliśmy w tym
obcą, prowokacyjną rękę,
która chciała polską Wolę
wolności przeobrazić w an­
tyrosyjską chorobliwą ob­
sesję. Bowiem te — anoni­
mowe zazwyczaj dewasta­
cje żołnierskich mogił uzy­
skiwały w epoce Breżniewa
nieoczekiwany rezonans w

rosyjskich gazetach, publi­
kowane tam obok kalum­
nii o najszlachetniejszym z

Rosjan Andrieju Sacharo-
wie. Pisane były tą samą
ręką i stawały się instru­
mentem polityki neostali-
nowskiego breżniewizmu,
by wzbudzić antydemokra­
tyczne i antypolskie na­
stroje w Waszym kraju.

Dobrze wiecie, jak wielu
obrońców wciąż jeszcze ma

rosyjskich ludzi
stalinizm. Pamiętajcie •

tym czytając o profanowa­
niu grobów radzieckich
żołnierzy w Polsce. Zape­
wniamy Was. że jest to
dzieło prowokatorów lub
też zaślepionych nienawiś­
cią głupców. Potępiamy je­
dnych i drugich. Ten ha­
niebny i -podły sposób wy­
rażania dezaprobaty dla
polityki Waszego państwa
jest Polakom obcy.

Nazywamy dziś publicz­
nie rzecz po imieniu, bo­
wiem z wolna przestaje
już obowiązywać w naszej
prasie upokarzający polską
godność narodową proro-
syjski serwilizm. Zaczyna­
my mówić i pisać o Rosji
jak ludzie wolni. Tak też

chcemy rozmawiać z Wa­
mi — jak wolni z wolny­
mi, równi z równymi. Nie
minął jeszcze rok. jak obaj
podpisaliśmy zbiorowy
list do rosyjskich twórców
kultury w sprawie zbrod­
ni katyńskiej. Jednym z je-

•go adresatów był prof. Dy­
mitr Lichaczow. Dlatego o-

becny głos Dymitra Licha­
czowa. przed którego mo­
ralnym autorytetem chyli­
my czoła, traktujemy jako
formę odpowiedzi. Czytamy
tam bowiem: Stalinizm jest
naszym, wspólnym nieszczę­
ściem.. Walczmy z nim
wspólnie. Bijmy się z nim
— wspólnie. Głośmy sławę
wszystkich bohaterów, pa­
miętajmy o wszystkich nie­
winnych ofiarach, nie za­
pominajmy ani jednego o-

bozu koncentracyjnego, dni
jednej ofiary — w tej licz­
bie Katynia. To nasz

wspólny obowiązek. Stali­
nizm. jak każdy despotyzm,
jak każde naruszenie czci,
rozumu, ludzkiej godności,
samej głębi życia narodów
— nie umknie sądowi. Ani
ludzkiemu, ani wyższemu.
Naszym wspólnym zada­
niem. naszą wspólną po­
winnością jest zniweczenie
wszystkiego, co zrodził sta­
linizm — i jego fundamen­
tu. i jego tzw. nadbudowy.
Tragedii w lesie katyńskim
nie należy rozpatrywać tyl­
ko w obrębie stosunków
polsko-radzieckich, lecz w

kontekście sądu nad wszy­
stkimi przejawami przemo­
cy. nad każdym reżimem
totalitarnym. Trzeba
wspólnie walczyć przeciw
tym reżimom i przeciw
ich pozostałościom”.

Święte słowa! Oczekuje­
my teraz w polskich do­
mach ną ujawnienie całej
prawdy o tragicznym krie
więźniów Starobielska. Ko-

kultury
zielska. Ostaszkowa. Zaś
Wasze wyznanie wiary jest
i naszym.

Mówimy to szczerze i
niekoniunkturalnie. Zawsze
odrzucaliśmy antyrosyjski
szowinizm, pełni szacunku
do wielkich rosyjskich du­
chowości, wychowani w

mickiewiczowskiej tradycji
wiary w przyjaciół Moska­
li. Jeden z nas jest reży­
serem, który wielokroć
sięgał w swej pracy po ar­
cydzieła rosyjskiej literatu­
ry. Drugi przed kilku laty
pisał w więziennej celi list
o rosyjskiej historii. Nieje­
den raz krytykowaliśmy
publicznie Wasz rząd. Bre­
żniewa. jego doktrynę. Ale
nigdy Waszego narodu i je­
go kultury. Żywimy wiel­
ki podziw dla rosyjskich
bojowników z systemem
totalitarnym: Sacharowa i
Sołżenicyna, Gorbaniew-
skiej. Bukowskiego, a tak­
że dla Dymitra Lichaczo­
wa. To przecież te same

wartości pchnęły nas do
opozycji, a dziś dyktują
nam słowa szacunku i
przyjaźni.

My w Polsce śledzimy z

wielką uwagą i sympatią
proces destalinizacji i de­
mokratycznej przebudowy
w Waszym kraju. Wiemy,
jak wiele od tego zależy.
Nieraz mówiliśmy o tym,
ludzie opozycji z ludźmi
rządu, przy naszym „okrą­
głym stole”, który, wierzy­
my,: zwiastuje lepszą przy­
szłość dla Polski. Bywa
jednak, że dochodzi do nie­
porozumień. Wasza reakcja
jest znakiem, że wydarze­
nia krakowskie były w

swej konsekwencji niezrę­
czne i nietaktowne. Jednak
zwracamy się do Was o o-

cene tych wydarzeń w od­
powiednich proporcjach.
Ten młodzieńczy happening
był w swojej intencji tyl­
ko szyderstwem z oficjal­
nej sztampy rocznicowych
akademii. Pomnik wdzięcz­
ności, wokół którego nie ma

ani jednej mogiły, został
oblany jogurtem ku rozwe­
seleniu młodzieży, a nie" z

zamiarem profanowania
cmentarzy. My. Polacy.,
czcimy cmentarze. Wiemy
dobrze. że kto niszczy
cmentarz ten niszczy zbio­
rową pamięć narodu i je­
go wolność. Chrońmy
wspólnie tę wolność, pra­
cujmy dla niej wspólnie...

Z szacunkiem

ADAM MICHNIK
ANDRZEJ WAJDA

Nasz komentarz
Głęboko humanistyczne racje potępie­

nia profanacji grobów są widoczne w obu
listach. Świadczą one o ponadczasowych
1 ponadnarodowych wartościach ocen mo­
ralnych. Szkoda tylko, że w końcowych
fragmentach pisma naszych intelektuali­
stów nastąpiła próba niezbyt zręcznego
umniejszania skali zjawiska. Argument,
że wokół pomnika nie ma żadnej mogiły
nie wytrzymuje próby oceny z jaką spot­
kałoby się zbezczeszczenie krzyża bet

względu na to gdzie stoi: na cmentarzu,

w kościele czy wśród pól. Profanacja sym­
boli — pomników poświęconych poległym
— jest tak samo odrażająca, gdy czyni się
ją z przyczyn politycznych, dla draki lub
„ku rozweseleniu młodzieży”. Zbyt często
w przypadku krakowskich wydarzeń z lu­
tego br. pobrzmiewa ton rozweselenia i
zabawy, ale dziwne to zaiste zabawy w

tarczę strzelniczą i brak szacunku dla po­
ległych. Gwoli prawdy nie był to jogurt
lecz farba.

L. KMIETOWICZ

ANDRZEJ BAJKOWSKI ,

usługi dla ludnosći^^^

Spółka: żaba Kermit I mgr Karp?
Dwa przystanki tramwajo­

we za stacją metra „Lenino-
va” na końcu ulicy Jugosło­
wiańskich Partyzantów, przy
placu Przyjaźni znajduje się
duży hotel „International”.
Spotkanie z „Internationalem”
uważam za jedną z najprzy­
jemniejszych, najbardziej
pouczających i wzbudzających
zazdrość propozycji kultural
nych, jakie swoim gościom o-

feruje czeska Praga.
Wydział Usług Artystycz­

no-Rozrywkowych najpoważ­
niejszego, czechosłowackiego
biura podróży CEDOK, któ­
rym kieruje były, dziennikai z

i redaktor pisma „Miody Svćt”,
pan R. Cjtek, organizuję w

tym hotelu — w sezonie tu­
rystycznym codziennie — im­
prezę pod nazwą „Wieczorne
spotkanie z Pragą”.

W dużej, posiadającej sce­
nę, sali, przy ustawionych w

podkowę stołach zasiada bli­
sko 300 osób. Są to liczące
od kilku do kilkudziesięciu o-

sób grupy turystyczne —

kliencj Cedoku. Najwięcej e-

bywateli ZSRR, USA. NRD i
RFN oraz Bułgarów, ale są
też Kubańczycy i Hiszpanie,
Włosi, Francuzi, Anglicy i
Skandynawowie.

Program, który trwa od 19
do 24, rozpoczynają kelnerzy,
wnosząc na powitanie aperiti-

fy L. ludowe kołacze. Póź­
niej, serwowane są rozmaite
potrawy ludow.e (żadnych
schabowych i brizoli!) oraz

przepyszne, zimne piwo. To
ostatnie w ilościach nieogra­
niczonych — gość ma prawo
wypić, ile się w nim zmieści.
Rekord w tęj konkurencji jak
zwykle dzierżą Polacy, którzy
bywają także klientami Ce­
doku.

O godz. 19 rozpoczyna się
trwający 90 min. program ar •

tystyczny. Na program ten

składają się stylizowane i mi­
strzowsko wykonywane tań­
ce, piosenki i gry oraz obrzę­
dy rodem z folkloru starocze-

śkiego i miejskiego, i Prag-.

Muzyka płynie i playbacków
lub jest wykonywana przez
zasiadającą na scenie trady­
cyjną, bardzo czeską, dętą or­
kiestrę taneczną. Cepeliada na

całego, ale jak to jest zrobio­
ne!

— Przed laty próbowaliśmy
trzymać się oryginalnej twór­
czości ludowej, ale ta okaza­
ła się nudna dla międzynaro­
dowej publiczności. Dlatego
zdecydowaliśmy się na styli­
zację, podanie starych treści
w nowoczesnej formie. Ale ta
forma nie jest wymierzona
przeciw ludowości, ona ją
tylko uatrakcyjnia i przybliża
współczesnym widzom. Kon­
sultantami wszystkich na­
szych prób są specjaliści —

etnografowie — mówi p. Ci-
tek. Kermitowi, wychowane­
mu na wzorcach amerykań­
skiego show, podoba się coś
innego: elastyczność progra­
mu, każdorazowo dostoso­
wanego do składu narodowo­
ściowego sali.

— Tuż przed spektaklem o-

trzymuję od p. Oitka kartkę z

planem sali, na którym za­
znaczono, przy którym stole

siedzi jaka grupa. Ten prze­
wodnik decyduje o tym, jak
mam prowadzić imprezę i ja­
kie proporcje czasowe wy­
znaczyć poszczególnym pozy­
cjom programu. Zespół za

moimi plecami jest przygo­
towany na wizytę praktycznie
każdej narodowości. W jego
repertuarze są piosenki, które
chętnie razem z nami śpiewa
ją Rosjanie, Amerykanie,
Niemcy, Bułgarzy itd. Ach,o-
czywiście! Jest góral, które­
mu nie żal i idąca do lasecz­
ka dzieweczka... — mówi
konferansjer „Wieczornych
spotkań”, p. Jaroslay Olśa,
władający biegle sześcioma
językami, uroczy wodzirej,
piosenkarz i podobnie jak je­
go szef, także były dzienni­
karz.

— Widzisz — rechoce z du
mą Kermit usatysfakcjono­
wany, że Czesi pracują tu
wedle zasad, obowiązujących
na Broadwayu — jak się show
przygotuje z głową, łatwo o

wyniki! Oni umieją sprzedać i
kolację, 1 piwo, 1 Pragę!

Rzeczywiście.’ Piwo, choć
dostępne, bynajmniej nie le­

je się strumieniami, położony
obok sali cocktail-bar odwie­
dzają bardzo nieliczni (dro­
go!), więc głowy nie dymią, a

cała sala bawi się autentycz­
nie i gdy po programie roz­
poczynają się tańce, wymie­
szanie par, grupek i kółek ta­
necznych jak najbardziej uza­
sadnia nazwę hotelu i placu
przy którym stoi.

Dla porządku wypytuję o

sprawy organizacyjne. Otóż
ok. 70 proc, miejsc na sali
jest sprzedane na długo na­
przód, po prostu „Wieczór
praski” jest wliczony w wię­
kszość wycieczek po CSRS,
Cedok zarabia na tym krocie

Miejsca wolne rozprowadzają
recepcje wszystkich praskich
hoteli, jeśli chętnych jest du­
że (a zawsze jest dużo!), uru­
chamia się autokarową linię
wahadłową ha trasie 'Wacław­
skie Namesti — hotel „Inter-
continental” — hotel „Interna­
tional”, dla posiadaczy biletów
na program bezpłatną.

Myślę, że najwyższy czas

abyśmy zdobyli Się na coś po­
dobnego w Krąkowi-1. Mgr
Kazimierz Karp, dyrektor ho­
teli „Orbis” w Krakowie,

człowiek ■ otwartą głową 1
pełen zapału, jeden z tych,
którym wciął jeszcze chce
się coś robić, chyba uniósłby
trud koniecznych tu inwesty­
cji 1 działań organizatorskich.
Apeluję do władz miasta, aby
mu pomogły. Idzie tu zwłasz­
cza o przekazanie „Orbisowi”
położonych opodal hotelu
•„Forum” budynków b. gar­
barni. Po odpowiedniej adap
tacji mogłaby tam powstać
piękna sala w stylu tej w

praskim „Internationalu”, dy­
skoteka z prawdziwego zda­
rzenia i w stylu prawdziwie
europejskim, a wszystko to
wraz z właisnym zapleczem
gastronomicznym oraz techni-
czno-magazynowym -ar pobli­
skim „Forum”. Nie w samym
hotelu, którego zasadnicze
przeznaczenie jest przecież in­
ne, ale właśnie obok niego
je't miejsce i na kasyno gry
w spółce z wiedeńczykami, i
na kameralny, ambitny kaba­
ret, który miałby szanse na­
rodzić się na bazie tego, co

już przygotował wraz z ko
legami Jurek Fedorowicz i na

wiele Innych działań, jakie
powinno gwarantować swoim

klientom dobre biuro podro­
ży.

Szanowny Panie Prezyden­
cie! Istnieje już bardzo wiele
elementów, aby słowo ciałem
się stało: Jest pomysł. Jest
potencjalny mecenas („Orbis”
i jego zachodni kontrahenci).
Jest menedżer, który ma chęć.
Są osoby, które wraz z „Or­
bisem” i np. Urzędem Miasta
chętnie weszłyby w spółkę.
Są pierwsze próby artystycz­
ne w. postaci „Tęsknoty za

Frisco”. Ja sam jestem gotów
wypożyczyć Kermita. I jeat
wreszcie p. Jarosław Olśą, ten
z „Internationalu”. bowiem o-

żenił się ze śliczną Lusią, Pol­
ką i już jedną nogą mieszka
w Krakowie (choć drugą w

Pradze).
Mam nadzieję, że wszyscy

wyżej wymienieni nie będą
długo czekać na krok we wła­
ściwym kierunku, jaki powin­
ny wykonać władze miasta

Krakowa, wszak nie gorszego
od Pragi? Czekam na spółkę
ślicznej Żaby z mądrą Rybą,
Itd.
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Jakie korzyści osiągnie miasto i obywatele?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Jeśli już zdecydujemy się na

ten eksperyment, pilnie należy
przygotować całe zaplecze

' i
infrastrukturę telekomunika­
cyjną i komunalną. Przewi­
duje się, iż wprowadzenie pe­
wnych korekt w zarządzaniu
naszym województwem przy­
sporzyć może dodatkowych
środków do dyspozycji . rady
narodowej w kwocie około 40
mld zł. W ramach specjalnej
strefy ekonomicznej planuje
się utworzenie ośrodków

drobnej wytwórczości i wol­
nego obszaru celnego w po­

bliżu lotniska w Balicach
Członkowie Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa zgła­
szali wiele zastrzeżeń, a dy
skusja odbiegała od szablono­
wej, beznamiętnej wymiany
zdań. Wszystko co nowe i
niebanalne musi z trudem to­
rować sobie drogę. Społeczne
gremium musi . uwzględniać
także uwagi, a nawet protes­
ty niektórych grup mieszkań­
ców województwa. Jeśli poło

żyć jednak na szali pozyty­
wów i negatywów przyszła
krakowską strefę specjalnej
ekonomiki, to wy daje się, iż
jest ona wielką szansą dla
naszego województwa. Oby
tylko działania biurokratycz­
ne nie zahamowały jej pow­
stania, podobnie jak stało sie
z wolnym obszarem celnym

w pobliżu Szczecina, który
formalnie istnieje, a prakty­
cznie nię przynosi nadal ani
jednego dolara, ani jednej
złotówki zysku. (żur)

XXVI Zjazd ZHP

kontynuuje obrady

Spadek dochodów dotknął
12 min osób

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

watnego Wpłynęło to na dal­
sze rozwarstwienie docho­
dów, a gwałtowny wzrost wy­
płat pod koniec ub.r. nie wpły­
nął na zmianę tych dyspropor­
cji. Najgorzej na tym wyszli
pracownicy utrzymujący się
ze stałych uposażeń, zwła­
szcza oświaty i ochrony zdro­
wia, a także emeryci i renci­
ści. Podczas gdy decyzje pla­
cowe podjęte niedawno łago­
dzą problem tzw. sfery bu­
dżetowej — sytuacja material­
na weteranów pracy jest po­
wodem zaniepokojenia związ­
kowców. Przeciętna emerytura
x renta bieżąca stanowiła w

ub.r. zaledwie 48,7. proc, prze­
ciętnego wynagrodzenia (w
1987 r, — 58,2 proc.).

Jak wynika z obliczeń Zwią-
kowego Zakładu Analityczno-
Badawczego, minimum socjal­
ne dla 4-osobowej rodziny
pracowniczej wyniosło w ub.r.
nieco ponad 20 tys. zł na ęso-
bę, * dla 2-osobowego gospo­
darstwa domowego emerytów
i rencistów — 17,8 tys. zł na

osobę. Uznano za niezbędne,
by w statystycznych oblicze­
niach kosztów utrzymania nie
pomijać cen alkoholu i tyto-

niu. Zakład szacuje, że spadek
dochodów realnych dotknął w

ub.r. ok. 12 min . osób żyjących
poniżej lub na granicy mini­
mum socjalnego. I tu także
weterani pracy są grupą do­
minującą.

Ich sytuacja wymaga zatem,
zdaniem związkowców, przed­
sięwzięć szczególnych. Stąd m.

in. koncepcja zorganizowania
w Warszawie manifestacji we­
teranów pracy z udziałem e-

merytów i inwalidów ze wszy­
stkich województw.

Komitet zwrócił się do o-

gólnokr.ajowych i zakłado­
wych organizacji związko­
wych, WPZZ i społecznych in­
spektorów pracy z apelem o

pełne i konsekwentne wyko­
rzystywanie ustawowych u-

prawnień dla zapewnienia
praworządności w dziedzinie
ochrony pracy.

Komitet ustosunkował się
negatywnie do projektu wpro­
wadzenia odpłatnoścj za wyży­
wienie w sanatoriach. Uznano,
że wprowadzenie w życie tego
zamiaru w sposób istotny o-

graniczy dostępność lecznic­
twa sanatoryjnego dla naj­
słabszych ekonomicznie grup
ludności, zwłaszcza emerytów
i rencistów.

s Zagłębie zdrowia
= jest brudne
M

S Wczorajsze plenarne po-
S siedzenie Wojewódzki Ko-
S mitet Zjednoczonego Stron-
S nictwa Ludowego w No-

; wym Sączu poświęcił oce-

~ nie stanu sanitarnego j śro-
” dowiska naturalnego regio-
5 nu. Padło wiele krytycz.
X nych uwag na temat obec-
S nego stanu przyrody i wa-

5-ranków sanitarnych „za-

S głębia zdrowia”. Co do jed-
X nego wszyscy byli (i są)
X zgodni: trzeba ratować wa-

X lory naturalne wojewódz-
X twa, są one bowiem ma-

S gnesem przyciągającym co.

roku miliony turystów,
wczasowiczów i kuracjuszy
Skażenie środowiska natu­
ralnego Sądecczyzny już
dawno przekroczyło „dopu­
szczalne” normy. Sądecka
przyroda woła na alarm!

Obrady prowadził prezes
WK ZSL, przewodniczący
WRN w Nowym Sączu Sta-'

nisław Smierclak. Gościem

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Na harcerskie forum przyby­

ło kilkanaście delegacji zagra­
nicznych, reprezentujących or­
ganizacje pionierskie, skauto­
we i młodzieżowe, a także
Międzynarodowe Stowarzysze­
nie Dzieci i Młodzieży.

Referat programowy wygło­
sił naczelnik ZHP, harcmistrz
Polski Ludowej Ryszard Wo-
siński. Stwierdził on, że w tru­
dnych latach 80. harcerstwo
cieszy się nadal wielką sym­
patią i zaufaniem. Jednocze­
śnie poddawane jest w obec­
nej chwili poważnej próbie
swej społecznej dojrzałości.
Przed ZHP w nowych warun­
kach stoi konieczność podję­
cia odważnych, niekonwencjo­
nalnych decyzji, Chodzi o to,
aby harcerstwo — zgodnie z

etymologią swej nazwy — wy­
biegało przed szereg, było for-
pocztą przemian, zmierzających
do określenia nowego kształtu
życia społecznego w naszej
ojczyźnie. Rzecz idzie również
o zachowanie jedności har­
cerstwa. Jest to niezbędny
warunek wychowawczy dla u-

niknięcia przenoszenia konfli­
któw politycznych i społecz­
nych w świat dzieci i młodzie­
ży, dlatego, aby symbole har­
cerstwa nie stawały się przed­
miotem gorszących targów,
aby wypełnić oczekiwania Plu­
ralistycznie nastawionego spo­
łeczeństwa. Uchwały i decyzje
zjazdu powinny wiec prokla­
mować otwarcie ZHP i wier­
ność podstawowym warto­
ściom ogólnoludzkim, obywa­
telskim i narodowym. Trady­
cyjną triadę harcerską •— słu­
żbę ojczyźnie, braterstwo, sa­

modoskonalenie — musimy od­
czytać ponownie w kontek­
ście nadchodzących lat i cy­
wilizacyjnych wyzwań oraz

potrzeb młodego pokolenia.

Jestem wśród was nie z o-

bowiązku lecz z potrzeby ser--

ca — powiedział Wojciech Ja­
ruzelski w rozmowie z grupą
delegatów zjazdu ZHP.

Wspominając lata spędzone
w harcerstwie — generał pod­
kreślił, iż wyniesione z nie­
go doświadczenia, nauki i
wartości pomogły mu przejść
przez bardzo trudne momen­
ty, życia, zahartowały, nauczy­
ły wielu ważnych spraw.

Cieszę ■się, że wasza orga­
nizacja żyje wielkimi ideała­
mi. które były również idea­
łami mojej młodości, a jestem
przekonany, że będą także i-
deałami waszych dzieci i wnu­
ków. Często mówi się, że w

Polsce jest za dużo pozostało­
ści romantyzmu, że brak nam

wytrwałości pozytywistycznej.
Myślę, że harcerstwo łączy
Obie te cechy.

Zapytany o opinię nt. jed­
ności harcerstwa W. Jaruzel­
ski stwierdził, że opowiada
się za jednością rozumianą
nie w sposób doktrynalny,
lecz jednością, która będzie
zarazem wielobarwnością po­
staw, różnorodnością w arty­
kułowaniu swych opinii i po­
trzeb. To tylko wzbogaca or­
ganizację.

Nareszcie — ciekawie
To była nareszcie ciekawa kolejka W

ekstraklasie. Zanotowaliśmy kilka sensacji,
a przede wszystkim, duże emocje przeżyli ki­
bice w Zabrzu, gdzie w meczu na „szczycie”
Górnik nie tylko pokonał najgroźniejszego
rywala GKS Katowice, ale zdobył dodatkową
premię za zwycięstwo 3:0. Świetny mecz ro­
zegrał Urban. To powinno cieszyć trenera Ła-
zarka. Goście mogą mieć> pretensje do... sie­
bie, przy stanie 0:0 Walczak nie wykorzystał
karnego, a to miało na pewno istotny wpływ
na przebieg meczu.

Ta porażka kosztowała GKS spadek aż na

4 miejsce, katowiczan wyprzedziły drużyny
Ruchu i Legii. Ta ostatnia, choć, grała w bar­
dzo mocno osłabionym składzie udzieliła su­

rowej lekcji Wiśle, aplikując krakowianom w

drugiej połowie aż 4 bramki. W ten sposób
krakowianie przegrali za minusowy punkt
i praktycznie zostali doścignięci przez druży­
ny z grupy spadkowej.

Sensacje w Mielcu i Poznaniu! Mielczanie
mimo ogromnej przewagi przegrali z GKS Ja­
strzębie, a w Poznaniu Olimpia uległa Szom­
bierkom. Tylko Górnik Wałbrzych przegrywa,
mecz za meczem. Jego pozycja w ekstraklasie
staje się coraz bardziej tragiczna.

Następna kolejka 9 kwietnia i grają: Wisła
— Stal Mielec, ŁKS — Górnik Zabrze, Lech
— Ruch, Katowice — Olimpia, Jagiellonia —

Widzew. Górnik Wałbrzych — Legia, Jastrzę­
bie — Pogoń i Szombierki — Slask. (s)

Feralne 45 minut
(OBSŁUGA WŁASNA)1 W Chmury nad Wisła zebrały

ILIGA@

plenum był m. in. wicemi­
nister ochrony środowiska
dr Bronisław Kamiński.

(ak)

UWAGA
CZYTELNICY!

W czwartek radca praw­
ny „Gazety” udziela po­

rad w godz. 15—18 telefo­
nicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—17 o-

soblście — Dział Łączności
z Czytelnikami, Kraków,
Wielopole 1, III p., pok. 302.

Kościoły i wyznania w Polsce

Warszawie piłkarze Legii po­
konali Wisłę aż 4:0 (0:0). co

oznacza dla gospodarzy zwy­
cięstwo za 3 punkty, a dla kra­
kowian jest to porażka za mi­
nusowy punkt.

Oba zespoły przystąpiły do
meczu w. osłabionych składach,
w Legii zabrakło kontuzjowa­
nego’ Koseckiego (ponadto w

40 min. boisko opuścił Terlec­
ki); zawieszonych za czerwo­
ne kartki Budki i Dziekanow-
skiego. Wisła grała bez Je­
lonka. z nieco przemeblowana
obrona (Wygonik zamiast Mro­
żą, w bramce Gaszyński).

Przez długie minuty nic nie
zapowiadało tragedii Wisły.
Krakowianie prowadzili rozsą­
dną gre. mieli' dobrze zorgani­
zowana obronę, często groźnie
atakowali z kontry. w czym
prym wiedli Moskal i Świer­
czewski. Ten pierwszy miał
2-krotnie bardzo dogodne sy­
tuacje podbramkowe, ale nie
potrafił ich wykorzystać.

I oto nadeszła 50 minuta
meczu — po rzucie rożnym dla
Legii. Motyka uderzył piłkę
tak nieszczęśliwie, iż ta trafiła
w poprzeczkę i spadla na mu­
rawę. Sędziowie orzekli, iż nlł-
ka całym obwodem przekro­
czyła linie bramkowa i. mimo
protestów Wisły gola uznali.

się w 64 min., kiedy to po cel­
nym zagraniu Arceusza. R. Ro-
bakiewicz podwyższył na 2:0.
Wisła próbowała odrobić stra­
ty. miała znów kilka okazji, a

gola zdobyli gospodarze. W 79
min. Lipka sfaulował w polu
karnym Arceusza i R. Roba­
kiewicz z jedenastki pokonał
Gaszyńskiego. „Dobił” wiśla-
ków, ekskrakowianin Karaś,
który w 89 min. dalekim strza­
łem zaskoczył trochę źle usta­
wionego Gaszyńskiego.

W ten sposób Wisła przegra­
ła w Warszawie za minusowy
punkt, choć momentami nie
grała źle. Kilka prostych błę­
dów, brak koncentracji (po­
dobnie Jak w Jastrzębiu) sro­
dze sie jednak zemściły.

WISŁA: Gaszyński — Moty­
ka. Małek. Wygonik. Giszka —

Lipka (81 Klaja), Bożek. Jało-
cha (85 Maciejasz), Wojtowicz
— Moskal. Świerczewski.

LEGIA: Zb. Robakiewicz —

Arceusz. Kaczmarek. Jóźwiak,
Wdowęzyk — Kruszankin. Ka­
raś, K. Iwanicki. Terlecki (10
Łatka) — R. Robakiewicz,
Bak.

Sędziował Rudy z Katowic.
Żółte kartki: Jóźwiak i Lipka.
Widzów ok. 10 tys. (Id)

Pogoń — Lech 1:1 (1:1).
Bramki dla Lecha: Pachelski
13 min., dla Pogoni: Kirejczyk
w 32 min.

Górnik Z. — Katowice 8:0
(1:0). Bramki: Urban 40 min.,
Kamiński 47 min.. Cyroń 74
min.

Ruch — Jagiellonia 1:0 (1:0),
Bramka 23 min. K. Warzycha.

Olimpia — Szombierki 1:2
(0:0). Bramki dla Olimpii: Bo­
rówko 66 min... z karnego, a

dla Szombierek: Krzyżoś 57,
Cygan 74.

Stal M. —. Jastrzębie 0:1
(0:1). Bramka 29 min. Biczak.

Śląsk — Górnik W. 1:0 (1:0).
Bramka Machaj 30 min.

Widzew — ŁKS 3:1 (1:1).
Bramki dla Widzewa: Świątek
20 i 74 min. z karnych i samo­
bójcza Różycki 48 min., dla

Dzieło Wielkiego Miłosierdzia

Kościół Katolicki Mariawi­
tów jest drugim kościołem
mariawickim w Polsce- Wraz
z Kościołem Starokatolickim
Mariawitów stanowi dwa

nurty ruchu. mariawickiego,
który powstał w łonie Kościo­
ła rzymskotkatolickiegp pod
koniec XIX w. na ziemiach
polskich zaboru rosyjskiego.
Szczegółowa historia ruchu
mariawickiego do 1921 r., czy­
li do śmierci założycielki Ma­
teczki Kozłowskiej, została
przedstawiona w artykule po­
święconym Kościołowi Sta­
rokatolickiemu Mariawitów.

Rozdźwięk wśród mariawi­
tów nastąpił w 1935 r., i wte­
dy wyłoniły się dwie, społecz­
ności: Kościół Starokatolicki
Mariawitów1 z siedzibą w Pło­
cku z biskupem F. Feldmanem
na czele, oraz Kościół Katolic­
ki Mariawitów ,w Felicjano­
wie pód kierownictwem
byłego .zwierzchnika całego
mariawityzmu abpa. J.M.M

Kowalskiego.
Kościół Katolicki Mariawi­

tów twierdzi, że rozpad spo­
wodowały następujące przy­
czyny: działalność Kościoła
rzymskokatolickiego dążące­
go za wszelką cenę do likwi­
dacji prężnego na polu religij­
nym, społecznym i kultural­
nym ruchu mariawickiego.,
następnie reformy abpa. Ko­
walskiego, do przyjęcia któ­
rych mariawici nie byli w

pełni przygotowani oraz spi­
sek w Kościele Starokatolic­
kim Mariawitów, zawiązany
przez bpa. F. Feldmana, któ­
ry był wikariuszem abpa. Ko­
walskiego.

Od początku istnienia ma­
riawityzmu Kościół rzymsko­
katolicki posługiwał się
wszelkimi metodami w walce
O rządy dusz, bardzo, daleki­
mi od środków i zasad , ewan­
gelicznych, Od klątw, .prowo­
kacji i denuncjacji po nasy­
łanie wojska, policji i rozpra­
wy sądowe Właśnie w latach

dwudziestych, Kościół rzym­
skokatolicki w Polsce zainsęe-
nizował ponad 20 procesów
przeciwko przywódcy Kościo­
ła Starokatolickiego Mariawi­
tów po śmierci Mateczki, ar­
cybiskupowi J. Kowalskiemu
Oskarżono go o bluźjiierstwa
przeciwko Bogu, Kościołowi i
Sakramentom, o zdradę pań­
stwa, socjalizm i komunizm,
kradzieże, oszustwa i niemo-
ralność. Utożsamiano abpa
Kowalskiego z całym ruchem
mariawickim, który chciano
zniesławić i skompromitować
przed społeczeństwem. Nie _o-
szczędzono również innych bis­
kupów i księży mariawickich,
formułując wobec nich podo­
bne zarzuty, nię szczędząc im
również, prześladowań. Naj­
słynniejszym procesem wyto­
czonym przez Kościół rzym­
skokatolicki był tzw. płocki
proces główny w latach
1928—1931. Arcybiskupowi
Kowalskiemu zarzucono wów­
czas niemoralne

_ postępowa­
nie i s zwalczanie papiestwa
Tym sposobem chciano prze­
ciw mariawity zmówi skiero­
wać nienawiść pruderyjnego
i klerykalnego społeczeństwa
Proces ten był wyjątko—o cy­
nicznie sfabrykowany. Zda­

Kościół Katolicki Mariawitów w Polsce (cz. I)
niem mariawitów Kościół
rzymskokatolicki posunął się
w jego trakcie do przekup­
stwa i łapówkarstwa. Pod­
stawieni świadkowie za oskar­
żenie abpa. Kowalskiego,, na

piśmie przyjmowali duże su­
my pieniężne i intratne póśa-
dy. Większość składu sędziow­
skiego na czele z jego prze­
wodniczącym rekrutowała się
z wyznawców rzymskokatolic­
kich. W trakcie procesu człon­
kowie składu sędziowskiego
nie liczyli się wcale z obo­
wiązującym prawem (nie mó­
wiąc już o jakiejkolwiek ich
godności osobistej). Swym fa­
natycznym zachowaniem na

sali sądowej zamienili proces
w odrażające widowisko.

Dostrzegając w procesie ja­
wne oszustwa i brak prawo­
rządności sędzia W. Alchimo-
wicz (wyznania ewangelickie­
go) złożył votum seperatum.
a prokurator Sądu Okręgo­
wego w Płocku W. Dlouhy od­
mówił swego udziału w pro­
cesie. W takiej atmosferze
abpa. Kowalskiego skazano
na 2 lata więzienia.

Mimo wzmożonych prze­
śladowań po śmierci Matecz­
ki, i szczególnego nasilenia
procesów w latach 1926—-1931
Starokatolicki Kościół Maria­
witów na czele z abpem. Ko­
walskim rozwijał działalność

religijna gpołecz'ną i kultural­
ną. W. latach 1922—1925 zo-

staje wydane Pismo Sw. No­
wego i Starego Testamentu
tłumaczone przez J.M.M. Ko­
walskiego z łacińskiej Wulga-
ty. Abp. Kowalski był rów­
nież autorem przekładu „Bo­
skiej Komedii” Dantego, któ­
ra opatrzył licznymi przypi-

. sami i komentarzami.
_

Ukazu­
ją się również księgi liturgicz­
ne i obrzędowe mariawityzmu
— Brewiarz, Mszał, Psałterz i

Rytuał. W 1922 roku zostaje
wydane „Dzieło Wielkiego Mi­
łosierdzia” zawierające obja­
wienia Mateczki, inne jej pra­
ce i życiorys oraz historię ma­
riawityzmu. W okresie tym
ukazują się również następu­
jące pisma: „Jednodniówka
Mariawicka”. „Mariawicka
Myśl Narodowa”, „Królestwo
Boże na Ziemi” i „Głos Praw­
dy”. . W swej ekumenicznej
działalności Starokatolicki
Kościół Mariawitów czynił
wysiłki w celu współpracy
z Kościołem Polskonarodowym
i kościołami wschodnimi. Ma­
riawici dążyli również do po­
prawy stosunków z Kościołem

rzymskokatolickim.
Parafie mariawickie. były

ośrodkami życia społecznego
i kulturalnego. Prowadziły
chóry, orkiestry, biblioteki i

czytelnie. Dużą rolę w szerze­
niu oświaty wśród ludu ode­
grały mariawickie szkoły po­
wszechne podstawowe i or­
ganizowane przez nie kursy
dla analfabetów W latach
1931—1935 (wg statystyk rzą­
dowych) kierowany przez abpa
Kowalskiego Starokatolicki
Kościół Mariawitów liczył o-

koło 45 tyś. osób. Istniało 67
piarafii, ponad 30 filii, 70 koś­
ciołów, około 60 kaplic. W
oracy charytatywnej i oświa­
towej stwierdzono duży dyna­
mizm, przejawiający się w

funkcjonowaniu 12 żłobków
dla dzieci opuszczonych, 12
internatów dla ubogich dzie­
ci, 25 zakładów dla starców i
ludzi ułomnych, 13 tanich
kuchni. Mariawici prowadzi­
li jedno progimnazjum, 25
szkół powszechnych, 45 przed­
szkoli i 14 czytelni. W Płocku
znajdowało się kilkanaście
branżowych pracowni, dru­
karnia prowadzona przez sio­
stry mariawitki i kilkanaście
warsztatów usługowych (w
tym młyn i zakład komunika­
cji samochodowej). Mimo po­
wszechnego kryzysu w latach
50. mariawici dzięki, u-

miejętnościom gospodarczym
i ofiarnej pracy parafii po­
szerzali swą bazę materialną
w różnych dziedzinach dzia­
łalności. Taka postawa i pra­
ca na rzecz narodu była do­
datkową przyczyną niechęci
rzymskiego kleru do mariawi­
tów. Księża rzymskokatoliccy
cenili sobie bowiem wygodę i
pieniądze bez zaangażowania
się w życie ludu, a jednocześ­
nie chcieli sobie podporządko­
wać wszystkie dziedziny ży­
cia.

Drugą przyczyną . rozłamu
w ruchu mariawickim był wg
Kościoła Katolickiego Maria­
witów spisek zawiązany przez
bpa F. Feldmana i jego zwo­
lenników. Był on skierowany,
przeciwko reformom, które
wprowadzał abp Kowalski i

przeciw samej osobie zwierz­
chnika. Reformy wprowadzo­
ne przez abpa Kowalskiego
były — wg Kościoła Katolic­
kiego Mariawitów — zgodne
z duchem objawienia Matecz­
ki i z naukami Pisma Sw.

Wypływały one z głębokiego
wniknięcia zwierzchnika w

ducha religii Chrystusowej.
Były kontynuacją reform
wcześniejszych i zbieżne by­
ły z kultem Mateczki jako
Małżonki Chrystusowej, po­
dobnej w swej świętości i
życiu do Najświętszej Marii
Panny. Pierwsze reformy,
które wprowadzili mariawici
na początku swej działalnoś­
ci, to zniesienie opłat za po­
sługi religijne, wprowadzenie
języka narodowego do liturgii,
praktyka częstej, a nawet co­
dziennej Komunii Św., przy­
znanie centralnego miejsca w

kulcie ofierze Mszy Sw. i A-

doracji Przenajświętszego Sa-
• kramentu. Ponadto znieśli
nadużywanie czci obrazów i
relikwi, skasowali praktyki
odpustowe, znieśli obowiązek
postu pod grzechem i wpro­
wadzili do życia Kościoła i
wiernych Pismo Sw. Nato­
miast reformy wprowadzone
w latach 1922—1935 dotyczy­
ły problemów następujących:

1) małżeństwa biskupów i

kapłanów z siostrami zakon­
nymi.

2) Komunii Sw. wiernych
pod dwiema postaciami.

3) kapłaństwa kobiet:

4) kapłaństwa powszechne­
go ludowego,

5) zniesienia spowiedzi usz­
nej.

6) zniesienia tytułów du­
chownych i formy rozkazywa­
nia.

7) Komunii Św. dzieci po
chrzcie,

8) zniesienia stanu duchow­
nych,

9) uproszczenia ceremonii i
przepisów wielkotygodniowych
i innych.

10) złagodzenia postu eu­
charystycznego i zreformowa­
nia postu kościelnego.

Reformy te są wynikiem
przyjścia na ziemię obiecanej
w Słowie Bożym Oblubieni­
cy Pańskiej czyli Mateczki i

spełnienia przez nią nowej o-

fiary zbawienia ludzkości. Re­
formy te były przygotowaniem
Kościoła do czasów ostatecz­
nych i do tego, aby mógł się
stać pełnia Królestwa Bożego
na ziemi. Celem reform było
ześrodkowanie wszystkich
dziedzin życia chrześcijańskie­
go wokół czci . Przenajświęt­
szego Sakramentu, uznanie
autorytetu Pisma Sw.. uwol­
nienie mariawityzmu od po­
zostałości błędów papiestwa i

realizacja zasad teologicznych
Dzieła Wielkiego Miłosierdzia.

Małżeństwa duchownych
mariawickich były zawierane,
aby odnowiony człowiek mógł
uzyskać pełnię w swoim
współżyciu z Bogiem. Przez
małżeństwo każda osoba pod­
nosi się ku Bogu i uświęca.
Tym samym odbija na' sobie
w pełniejszym stopniu podo­
bieństwo Trójcy Sw.' Celibat

wg nauki; Kościoła Katolic­
kiego Mariawitów jest tylko
przygotowaniem i środkiem
do, należytego stanu małżeń­
skiego. podniesionego do dos­
konałości przez samego Zba­
wiciela. Małżeństwo zawiera
się dla celów Bożych. Spełnia
się przez wzajemną miłość,
szerzenie chwały Bożej vr

pracy kapłańskiej i duszpas­
terskiej. oraz w wydawaniu
potomstwa. Związki duchow­
nych maja zmierzać do utwo­
rzenia jednej, świętej rodzi­
ny . Bożej, tak by przygotować
cała ludzkość do stanu wiel­
kiego małżeństwa z Chrystu­
sem, z Trójcą Świętą. Obec­
nie małżeństwa duch</wnych
w Kościele Katolickim Maria­
witów sa czasowo zawieszone.

Wprowadzenie Komunii Sw

wiernych pod dwiema posta­
ciami było wynikiem powoła­
nia mariawitów do szerzeni®
czci Chrystusa w Eucharystii.
Chrystus ustanowił sakrament
Eucharystii pod dwiema posta­
ciami. aby podkreślić, że każ­
da z nich wywołuje inne sku­
tki. Ciało Chrystusa (chleb)
jest ofiara błagalna za grze­
chy całego świata. Natomiast
krew Chrystusa (wino) ofia­
rowuje się i przyjmuje na

odnowienie Kościoła i odno­
wienie oblicza ziemi. Krew
Chrystusa odradza naturę lu­
dzką skażona grzechem. Przez
jej przyjmowanie ocd wpły­
wem łaski Bożej i Ducha Sw.
wkracza godnie do dusz lu­
dzkich Królestwo Boże.

Kapłaństwo kobiet związa­
ne jest z wypełnieniem nauki
Pisma Sw. o Matce Bożej-
-Najświętszej Pannie Marii i
o Oblubienicy-Małżonce Chry­
stusowej Kapłaństwo daje ko­
biecie pełnię wolności W
Chrystusie i uzupełnia sakra­

ment kapłaństwa, dotychczas
wypełniany przez mężczyzn.
Kościół Katolicki Mariawitów
twierdzi, że pierwsza trans-

substancjacja czyli przemie­
nienie, nastąpiła wówczas, gdy
na słowa Maryi Jaski pełnej”
przemieniło się jej ciało i
krew w ciało i kre'w Syna
Bożego. Najświętsza Maryja
Panna była największą kap­
łanką po Chrystusie, gdyż ona

ofiarowała Syna . Bożego dla
chwały Boga Ojca i zbawie-
hia ludzkości. Również była
ona przełożona i mistrzynią
apostołów po Wniebowstąpie­
niu oraz przy niej zbierali się
licznie' wierni. Źródło kapłań­
stwa niewiast zawiera sie
także w Dziele Wielkiego Mi­
łosierdzia i związane jest z

misją Mateczki. Oblubienicy, i
Małżonki Chrystusowej, no­
wej Ewy. która na wzór Chry­
stusa dokonała ofiary nowego
zbawienia. W jej misji i ofia­
rowaniu swej woli na zjedno­
czenie z wolą Boża zawarta

jest. godność arcykapłańska.
Pierwszą kapłanką mariawic­
ką została małżonka arcybis­
kupa J.M.M. Kowalskiego sio­
stra Maria Izabela Wiłucka,
przełożona sióstr mariawitek
przyjmując 28 marca 1929 r.

godność arcykapłanki.
Zniesienie stanu duchow­

nych, tytułów duchownych i

formy rozkazywania oraz

wprowadzenie w 1935 r. kap­
łaństwa powszechnego ludo­
wego związane było z zapo­
wiedzianym przez Jezusa
Chrystusa i apostołów wiel­
kim odstępstwem w Kościele.
Polega ono na tym. że życie
chrześcijan nie tylko nie róż­
ni się od życia innych ludzi
lecz nawet chrześcijanie wpro­
wadzają i uczą swoich bliź­
nich grzesznych obyczajów,
złego życia i postępowania
Powszechny upadek ducho­
wieństwa i wiernych jest sku­
tkiem odwrócenia się Kościo­
ła od Ewangelii Chrystusowej
i jej zamiany na wprowadza­
jącą w obłęd doktrynę pa­
pieską. Dlatego sprawiedliwy
Bóg nie mogąc znieść zepsu­
cia kleru rzymskokatolickiego
spowodował ustanie ofiary
Mszy Świętej w Kościele U-
stanie , ofiary to stan, w

którym Jezus nię . zstępu­
je na ołtarz na słowa ka­
płanów. Bóg objawił swą
wolę odnośnie ustania o-

fiary przez Mateczkę w 1918
roku, a arcybiskup Kowalski
ogłosił ją w 1924 r. Wobec u-

stania ofiary Mszy Św. spra­
wowanej przez księży w sta­
nie grzechu ciężkiego i za pie­
niądze nie mają znaczenia ani
święcenia ani hierarchia. Dla­
tego każdy prowadzący święte
życie mariawita może w po­
wszechnym kapłaństwie bez­
pośrednio obcować z' Bogiem.
W stanie powszechnego kap­
łaństwa Chrystus odbiera kap­
łanom kontrole sumień wier­
nych i sam ją przejmuie
sprawiając, że kapłani i wier­
ni stają sie jednością w od­
nowionej rodzinie Bożej.

JAN KOZŁOWSKI

JERZY ZIEMIANIN

Goście znów górą
Przed wczorajszym slalo­

mem specjalnym w ramach
44. Memoriału Br. Czecha i1H.
Marusarzówny j akademickie­
go finału PE zadawano -sobie
pytanie czy nasi zawodnicy
wezmą rewanż ża porażki w

slalomie gigancie. Szafrańska,
Zagatą, Bielawa i Romanow­
ski jechali na cały gaz i w

rezultacie Romanowski i Sza­
frańska wylecieli z trasy w II
przejeździe, a Bielawa i Zaga-
ta zajęli-4, miejsce. Znów wy­
grali goście, slalom specjalny

pań był popisem Czeszek.
Wśród mężczyzn najlepszy o-

kazał się Francuz Roch Jere-
my.

Slalom specjalny panie: 1.
Milanowa (CSRS) 130.52, 2.
Jandowa (CSRS) 133.34, 3.
Krnavcowa (CSRS) 134,09. 4.
Zagata 134,27.

Slalom specjalny panowie:
1, Roch (Francja) 1,28,07, 2.
Kukela (CSRS) 1,28,25, 3. Vo-
katay (CSRS) 1,28,50, 4. Biela­
wa 1,28,57.

ŁKS: Soczyński 32 min.

1. Górnik Z. 19 34 38:14
2. Ruch 19 30 24:11
3. Legia 19 29 28:11
4. GKS Kat. 19 29 30:15
5. Lech 19 24 27:18
6. Widzew • 19 20 19:15
7. Stal M. 19 20 21:18
8. ŁKS 19 20 23:25
9. Jagiellonia 19 18 11:16

10. Pogoń. 19 14 24:32
11. WISŁA 19 13 21:30
12. Śląsk 19 13 11:22
13. Olimpia 19 12 20:30
14. Jastrzębie 19 11 12:22
15. Szombierki 19 10 24:38
16. Górnik W. 19 7 12:28

W kilku wierszach

□ W Dortmundzie rozpoczę­
ły sie 40. mistrzostwa świata
w teiiisie stołowym. W pierw­
szych spotkaniach turnieju
drużynowego nasze panie po­
konały Maltę 3:0. mężczyźni
zwyciężyli Kolumbię 5:0.

□ • Efektownie zakończyli
swój udział w MŚ grupy „B”
drużyn do lat 20 polscy hokei­
ści. W ostatnim meczu wygrr *»

z Rumunią 13:4 (4:0, 2:3, 7:1).
Polacy ukończyli turniej bez

straty punktu i awansowali do

gr. „A”.
□ Piłkarz Dynama Kijów

— W. Rac . otrzymał zgodę
swego klubu na grę w Espano-
lu Barcelona.

□ Kierownictwo francuskie­
go I-ligowego klubu Lens pro­
wadzi rozmowy z władzami
futbolu rumuńskiego na temat

przejścia do Lens dwóch zna­
nych piłkarzy Steauy Buka­
reszt— Piturki i Stoicy.

Krakowianie
w kadrze siatkówki

Powołane zostały kadry na­
rodowe siatkarek i siatkarzy
przed, tegorocznymi mistrzo­
stwami Europy. W kadrze
siatkarek znalazły się z Wisły,’
Anna Kosek, Magdalena Szry-
niawska i Elżbieta Wrona (są
w niej także Różańska j Roz-
piórśka), a w kadrze męskiej
znalazł się z powrotem Wa­
cław Golec z Hutnika (powró­
cił do niej także Zieliński z

Resoyii). (s)

Wygrane
Cracovii i Podhala

W Krakowie w meczu hoke­
jowym o Puchar Sportu i
PZHL Cracoyia pokonała Na­
przód Janów 4:3 (2:1, 2:0, 0:2).
Bramki zdobyli dla Cracovii:
Bodzioch 8 min., Batkiewicz
12, Sroka 23, W. Cupiał 30,
dla gości: Olejowski 47 1 51,
Cuber 18. Oba zespoły grały
bez kadrowiczów, gospodarze
prowadził; już 4:1, ale w koń­
cówce z trudem obronili zwy­
cięstwo,

W Nowym Targu Podhale

wygrało z GKS Tychy 4:2 (1:0,
0:0, 3:2). Bramki dla Podhala:
K. Ruchała 14 j 46, R. Rucha­
ła 51, A. Łukaszka 56, dla go­
ści: Leksander 55, Worwa 60.
Emocje zaczęły się dopiero w

ostatniej tercji, kiedy padło 5
bramek. (s)

Turniej
piłkarek ręcznych

w hali AWF

Jak się dowiadujemy II tur­
niej piłkarek ręcznych (z u-

działem 4 najlepszych drużyn
walczących o medale, odbędzie
się od piątku w hali AWF

przy ąl. Plann 6-letniego. Tu­
taj swoje męczę rozgrywać
będzie jako gospodarz — Cra-
covia.

Remis juniorów
W rozegranym w Nowym

Sączu międzypaństwowym
meczu Diłkarskim juniorów
(do lat 16) Polska zremisowała
z CSRS 1:1 (0:1). Bramkę dla
gości zdobył Musil. wyrównał
Apryas (Cracovia) z karnego.
W reprezentacji Polski — pro­
wadzonej przez trenera Sta­
siuka — Wystaniłe dwóch sa-

decżari: bramkarz S. Olszew­
ski i napastnik R. Liber (chaj
z Sandecii). (1)

Puchar Świata dla Bokloeva

Matfi
W .ostatnią niedzielę kon­

kursami w Planicy zakończyła
się rywalizacja narciarskich
skoczków o Puchar Świata.
Fantastycznie finiszował Weis-
sflog (NRD), który wygrał o-

statnie 2 konkursy, ale było
to za mało by wyprzedzić
równo skaczącego przez cały
sezon. 23-letniego Szweda

Bokloeya. Preferujący niety­
powy styl skakania Szwed
(skacze z szeroko rozstawiony­
mi dziobamj nart) na 20 kon­
kursów punktował aż w 17
(5 razy wygrał) i jemu przy-
padł w udziale Puchar Świata
— 243 pkt. Wcissflog punkto­
wał tylko 8 razy (4 zwycięstwa
i był drugi — 167 pkt., dalsze
lokaty zajęli? młody Thoma
(RFN). 158. mistrz świata w lo­
tach — Fidjestoel (Norwegia)
141, medalista z Lahti, młody
Kjorum (Norwegia) 133, rewe­
lacja pierwszej części sezonu,
zwycięzca Turnieju Czterech
Skoczni, Laakkonen (Finlan­
dia) 132, młody Fin, medalista
z Lahti, Nikkola — 124, .Au­
striak Vettori 115, dopiero 9.
— Nykaenen 106 i dziesiątkę
zamyka Heumann (RFN 84
pkt.).

Z Polaków 3-kTotnie punk­
tował Jan Kowal, zebrał osta­
tecznie 21 pkt., co dało mu

31—35 miejscd wraz z Dębela-

wciąż... ro;
kiem (Jugosławia), Hungerem
(NRD), Kentem i Monoe Jo-

hańSenami (Norwegia). W o-

statnich konkursach w Plani­
cy Polak spisał się zupełnie
dobrze, na 90-metrowym o-

biekcie był 17. (do 15. Bo­
kloeya zabrakło mu tylko 0,7
pkt), na dużej skoczni uplaso­
wał się na 21 miejscu. Pąlak
w konkursach wyprzedził kil­
ku znakomitych skoczków:
Ploca, Kjoruma, Ulagę, 2-krot-.
nie Laakkonena, Parmę, Tho-
mę.

W poprzedniej edycji PS —

mówi trener L. Nadarkiewicz
— Kowal nie zdobył ani jed­
nego punktu. Teraz był 3 ra­
zy w czołowej 15-tce, kilka
razy w 25-tce. Można by li­
znąć te wyniki za zadowalają­
ce, odnotować postęp, gdyby
nie fatalny występ w dwóch
najbardziej prestiżowych im­
prezach sezonu — Turnieju
Czterech Skoczni i MS w

Lahti. Wiem, że te wyniki bę­
dą głównie rzutować na naszą
ocenę, ale gwoli prawdy trze­
ba powiedzieć, iż po drodze
były też niezłe wyniki w Spar­
takiadzie Armii Zaprzyjaźnio­
nych (2 razy 4 miejsce Kowa­
la, srebrny, medal drużynowo,
a po I kolejce prowadziliśmy
nawet z medalistami ostatnich
MS — CSRS). W spartakiadzie

Express Lotek

2,3.28.32,34

Super Lotek

3,8,26,33,35.43,44

gwardyj.skiej Papierz był dru­
gi, na uniwersjadzie sreb. y
medal wywalczył Mądry. Nio
można więc mówić, iż to był
całkowicie zmarnowany rok.
Nie zapominajmy, iż mieliśmy
bardzo młodą ekipę, której
podporą przez wiele lat był
Piotr Fijas. Teraz kiedy za­
brakło naszego asa, młodzi
niusieli wziąć ciężar walki na

siebie i nie zawsze potrafili to

czynić z dobrym skutkiem.
A wracając do czołówki

światowej, kibice mogą być
zaskoczeni nieobecnością w

konkursach po MS w Lahti,
Nykaenena. Teraz szydło wy­
szło z worka. Okazuje się, że
znany z zabawowego charak­
teru Matti, narozrabiał w cza­
sie MS (po pijanemu zdemolo­
wał pokój hotelowy, wyrzuca­
jąc telewizor przez okno).
Miało to miejsce po konkursie
na dużej skoczni, Finowie
przymknęli jednak' oczy na

wybryki Mattiego i dopuścili
go do następnych konkursów.
Po MŚ- wycofali jednak .Mat­
tiego z konkursów o PŚ. Kry-
tykujenly często nasze władze
sportowe za pobłażliwość w

stosunku do łamiących dyscy­
plinę sportowców, okazuje s:ę,
że także inni stosują pc^ohne
prakt^'-'. Czegóż nie roM »’ę
dla medali... (ANS)
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21 marca 1989 r. odszedł najlepszy z nas

RYSZARD JAKOBIK
ukochany Syn, Brat, Mąż, Ojciec, Przyjaciel, dy­
rektor Organizacji Inicjatyw Gospodarczych „MEDIA­
NA”, prezes Spółdzielni Mieszkaniowej „Młoda Ro­

dzina”.

PRZYJACIELE I RODZINA

PRACA

PRYWATNI zakład budowlany
przyjmie do pracy na korzyst­
nych warunkach — murarzy, tyn­
karzy. pomocników. Wola Rzę-
dzińska 231. T-10529

ZATRUDNIĘ bednarzy. Warszawa,
tel. 46-33 -83 .

SPRZEDAM młocarnię, prasę
szytftówkę, prasę zbierającą, cią­
gnik C-360 Gwożdzikowski. Ła-

pczyca. g-12186

SPRZEDAM nowy komplet wypo­
czynkowy (bordo, welur). Oferty
12363 ..Prasa” Kraków. Wlślna 2.

LOKALE

KRAKOWSKIE Zakłady Odlewni­
cze .ZREMB” zatrudnią natych­
miast na korzystnych warunkach
płacowych; formierzy. suwnico­
wych i wytapiaczy metali. Zgło­
szenia: Kraków, ul. Mogilska 71.

pok. 34. tel. 11 -51-11 w. 226.

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5 (12—18). g-6762

ZAMIENIĘ komfortowe pokój z

kuchnią. 49 m! parter — na wię­
ksze. Te' grzecznościowy 22-78-24.

mmminnumiminijiiimiiir
I SONOMED

NMZ od 1 kwietnia

tel. 11-20-51

BADANIA USG
E JAMY BRZUSZNEJ

Kraków
Sj Kazimierza Wielkiego 112 S

S Rejestruje wyłącznie te- S
lefonicznie od poniedział. Sj

S ku do piątku, 9—21.30, so- E
S bota, niedziela 11—18. Kró- ”

SI tkie terminy! Ceny kon- "

S kurencyjne! Zapraszamy! E
"fiiiiiiiiiiniiiiimiimiiiiimii

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM 1,17 ha pola. Kwinta.
Samrdzowice 64 k /Ojcowa, g-11018

SPRZEDAM lub wynajmę na ok­
res 10—15 lat dom jednorodzinny.
Ustka, tel. 146-523, g-10426

USŁUGI

ZABEZPIECZENIA antywłama-
niowe, elektroniczne, żarniki pa­
tentowe. tapięerka drzwi, układa­
nie boazerii. Tel. 34-23-77 .

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
janie telewizorów na system Pal /
Secam w Krakowie, Tarnowie, No­
wym Sączu, Zgłoszenia: Kraków,
tel. 33 -85-30 ($—12). g-10679 / 80

timiiiniiimmiiiiiminiimii*

KUPNO

STARY obraz malarza niemieckie­
go. rosyjskiego, austriackiego ku­
pię. Sobczak, Olsztyn. Stare Mia­
sto 4/6 m 6. tel. 27-30-82.

PRZYCZEPĘ kempingową N-USe
— kuplę. Kraków, tel. 44-17-29.

PRASĘ mlmośrodową 100 ton —

kupię. Warszawa 610-50-43.

SPRZEDA2

SPRZEDAM najnowsze typy ma­
szyn dziewiarskich japońskich, o-

verlocki, materiały sukienkowe
zagraniczne. Myszkowska. Warsza­
wa. Puławska 136 / 37. tel. 48-92-34

CIĄGNIK C 355. kosiarkę Osa
pług dwuskibowy — sprzedam.
Piotr Rybak. Bochnia, ul. Tryni-
tatis 24. koło Hadenlc. g-11001

ODTWARZACZ video. nowy — ta­
nio sprzedam. Tel. 47-52-01. g-10720

FIRMA

ELEKTRONICZNA

poszukuj*

lokalu
o dobrej lokalizacji na

bardzo korzystnych wa­
runkach. Tel. 33-20-16.

K-3546

Slusarza-spawacza
— (spawanie blach i kon­

strukcji, wyrób i na­
prawa form)

mechanika
— i praktyką w zakresie

obsługi maszyn budo­
wlanych (betoniarki
przeciwbieżne, prze­
nośniki, przesiewacze,
kruszarki)

elektryka-
-konserwatora

— z praktyką w obsłudze
w.w. sprzętu

zatrudni
na bardzo korzystnych

warunkach

BETONIARNIA
Tadeusza Łeslaka

Zabierzów
ul. Kolejowa 48

Istnieje możliwość zatrud­
nienia emerytów lub ren­
cistów.

iiiiiHHiiiHHiiiHimniniHiniif

SPRZEDAM wagę wozową czte-

rotonową. Niklewicz., Miechów
Sienkiewicza 42 g. 10397

PIEC centralnego ogrzewania ga­
zowy (4 ml atestowany, nowy —

sprzedam. Michałowice III (28 do­
jazd autobusem Unii 227 (Górna
wieś>- g-11325

SPRZEDAM Stara 660. technicznie

sprawny. Murawska. Kielce Woj­
ska Polskiego 256 /U. tel. 69-369

VOLKSWAGEN Bus Diesel (1984
r.) - sprzedam Kazimierz Pleś-
niak. ..Zaczernię 67 k /Rzeszowa.

MASZYNĘ dziewiarską Passap -

sprzedam Warszawa, tel. 34-29-92
wieczorem K-3011

ELBOX-video. Przestrajanie tele­
wizorów na Secam /PaL Tel.
37-30-39 . od poniedziałku do czwar­
tku (9-13) ______________ g-10104

REJESTRACJE kamerą video uro­
czystości rodzinnych. zakłado­
wych i innych nietypowych —

poleca YIDEO-KRAK. tel. 37-68-60.

UKŁADANIE, cykllnowanie. lakie­
rowanie. nietoksyczne parkietów
— Jankowski, tel. grzecznościowy
47-11-16. od 9. g-14663

USZCZELNIANIE okien. montaż
zamków, zaczepy okienne — Wój­
cik, tel. 37-73-50. g-8469

AUTORYZOWANY zakład konser­
wacji antykorozyjnej samochodów
osobowych dostawczych — Koła­
czek. teł. 78-25-87. 8 -16 g-12571'

RÓŻNE

AUTOBUS do Kolonii i Frankfur­
tu. Szybkie wizowanie. Informa­
cje: tel. 66-35-80, godz. 8-12, 18-20.

PRZETARGI

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Vistula” w Krakowie sprze­
dadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sa­
mochody:
1. Star 29 Furgon, nr fabryczny 8895, nr silnika 98707, rok

197°’ s*opje^ zużycia 70%, cena wywoławcza
(ói.OuO zł

2. Star 29 Furgaa, z silnikiem wysokoprężnym 6cl07 nr fa­
bryczny podwozia 60736, nr silnika 167132, rok produkcji
1977, stopień zużycia 75%,. cena wywoławcza 1.545.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 13 kwietnia 1989 noku
o godz. 10 w budynku administracyjnym zakładu, ul. Nadwi­
ślańska 13 w Krakowie.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium
w kasie zakładu w wysokości 10% ceny wywoławczej najpó­
źniej w przeddzień przetargu (kasa czynna codziennie w godz
13—15 z wyjątkiem dni wypłat).

Samochody można oglądać codziennie w Bazie Transportu
ZPo „Vistula” Kraków, ul. Cechowa 100 a (Piaski Wielkie) w

godz. 7—15.

________

K-2071

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Racicach 32-090 Słomniki
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. samochód „Star” 28 skrzyniowy, nr rej. KRA 811K, stopień

zużycia 65%, cena wywoławcza 1.347.000 zł
Z ^och6d ”Star” 200 W- nr re^ KRA 817K, stopień zużycia

70%, cena wywoławcza 1.986.000 zł
3. samochód „Star” 28, nr rej. KRA 813K, stopień zużycia

90%. cena wywoławcza 384.900 zł
4. samochód „Zuk” A05, nr rej. KRA 908 K, stopień zużycia

75%, cena wywoławcza 540.250 zł
5. samochód „Żuk” A05, nr rej. KRA 818 K, stopień zużyeia

75%, cena wywoławcza 540.250 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 17.04.1989 r. o godz. 10 w

świetlicy POM Kacice. Wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej należy wpłacić do kasy POM w dniu przetargu
do godz. 9.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku padania przyczyny.

K-3484

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna lm. „35-lecia PRL” w Okle-
śnej, 32-066 Alwernia, woj. krakowskie ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sprzęty rolnicze:
1. ciągnik C-360. cena wywoławcza 1.166.000 zł
2. ścinacz zielonek „Orkan”, cena wywoławcza 203.500 zł
3. przetrząsacz rotacyjny, cena wywoławcza 63.000 zł
4. przyczepę ciągnikową, cena wywoławcza 219.500 zł
5. przetrząśaczo-zgrabiarkę beznapędową, cena wywoławcza

51.500 zł
6. glebogryzarkę zawieszaną, cena wywoławcza 87.500 zł
7. kopaczkę elewatorową, cena wywoławcza 80.500 zł
8. opryskiwacz „Termit”, cena wywoławcza 86.500 zi
9. pług zawieszany podorywkowy. cena wywoławcza 60.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14.04.1989 r. o godz. 10 w sie­
dzibie Spółdzielni w Porębie Żegoty „dawny Dwór” 32-066
w Alwerni.

Sprzęty można oglądać na dwa dni przed przetargiem w sie­
dzibie Spółdzielni j.w. w godz. od 9 dó 14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w dniu przetargu do kasy Spółdzielni, najpóźniej do
godz. 9.30.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu
lub jego części bez obowiązku podania przyczyn.

K-2307

l

K-2942

1

K-2758

5

— 400złzaop.50
— 290złzaop.30

Tel. 30, telex 032544B.

K-3088

ETAMEK
K-3120

K-1925

f K-2912I K-3499

PRZEDSIĘBIORSTWO
BADAWCZO-USŁUGOWO-HANDLOWB

BIURO TURYSTYKI ZAGRANICZNEJ

Zapraszamy na wycieczki do:

2 TAJLANDII: 4—27 kwietnia, 19 kwietnia — 6 maja,
— 2—23 maja, 23 maja — 14 czerwca, 30 sierpnia —

5 16 września
S INDII: 10—26 lipca
= DUBAJU: 20—27 maja
— ISTAMBUŁU: kwiecień, maj
S MEKSYKU: wrzesień

Informacje i wpisy: Intex Sopot, ul. Powstańców
— Warszawy 67, tel. 51-03-30, 51-59-84, tlx 512298.

K-2647

Tnifinimiiiimmiiiiiimiimiimiiiiimiimmmiimiiiiiiiiim)

TOWARZYSTWO EKSPORTOWO-IMPORTOWE

VEGA Sp. z o.o.

wyłączne przedstawicielstwo firmy
CHINDWIN TRADING

PENTNSULA PLAŻA, SINGAPUR

oferuje
w Polsce i w. Singapurze
SPRZĘT AUDIO-VIDEO

firm: SONY, JVĆ, AKAI, TOSHIBA, SHARP. ORION

po najniższych cenach z roczną gwarancją w Polsce

i dostawą do kraju
□ MAGNETOWIDY od 249 USD
□ ODTWARZACZE VIDEO od 210 USD
□ TELEWIZORY COLOR od 239 USD

Wszelkie informacje dotyczące danych technicznych
sprzętu, cen oraz warunków zakupu: Warszawa, ul.

Czarnieckiego 6, tel.' 39-00-93.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

LOBOS

Kraków, ul. Narzymskiego 28, tel. 11-58-16

oferuje do sprzedaży za złotówki

— kserokopiarki 1 telefax-y renomowanych firm za­
chodnich (Canon, Rank, Xerox, Minolta, Panaso­
nic) wraz z materiałami eksploatacyjnymi

— komputery IBM PC XT/AT/386 (lokalne sieci

komputerowe)
oraz'

— sprzęt audio-vidco, kalkulatory biurowe

Zapewniamy 12-miesięczny serwis gwarancyjny oraz

odpłatny serwis pogwarancyjny.

(nnmiiiiiiiimiiimiiiiiiHiiiiiimiiinłimiiimiiiimmiiiimiH
POLSKIE GÓRNICTWO

NAFTOWE I GAZOWNICTWO
Zakład Poszukiwania Nafty i Gazu

w Krakowie, ul. Lubicz 25

przyjmie do pracy
na stanowisko

z-cy dyrektora ds. ekonomicznych
Kandydaci. powinni spełniać następujące warunki:

— wykształcenie wyższe ekonomiczne"
— minimum 10 lat pracy w zawodzie, w tym 5

na stanowisku kierowniczym
— znajomość zasad reformy gospodarczej
— dobry stan zdrowia
— wiek do 45 lat

Kandydaci proszeni są o składanie następujących
kumentów:

— odpis dyplomu
— kwestionariusz osobowy s zakładu pracy
— opinia o przebiegu pracy
— zaświadczenie lekarskie o stanie sdrowia

Zgłoszenia należy kierować do Działu Osobowego I

Szkolenia Zakładu Poszukiwań Nafty 1 Gazu w Kra­
kowie, ul. Lubicz 25, pokój 312, tel. 21-04-89 do dnia E

15.04.1989 z.

ZAKŁAD INWESTYCJI I BUDOWNICTWA
BIURO PROJEKTÓW

wynajmie
w centrum Kraków*

LOKAL O POWWIERZCHNI 50 M*

s przeznaczeniem ne pomieszczenia biurowi

Oferty kierować: Zakład Inwestycji I Budownictwa

Kraków, ul. Jagiellońska 11 (oficyna), II p., tel. 31-21-06.

K-356S

•półka s e.o.

Biuro Akwizycyjne w Krakowie
*1. J. Słowackiego 4/5, teł. 34-55-00

Zakopane D.H. „Granit” (III piętro)

oferuje do sprzedaży za złotówki

telewizory
magnetowidy
odtwarzacze
anteny satelitarne
kamery 1 kamwldy

— komputery profesjonalne
— drukarki
— kserokopiarki
— telefaxy
— kalkulatory biurowo

Na w.w. sprzęt udzielamy 12-miesięcznej gwarancji!
Wystawiamy faktury dla j.g.u.

oraz za DM (marki sachodnlonlemleckle)
samochody marki ŁADA:

SAMARA, TOSCANA, NOVA JUNIOR, NOVA CAMBI,
NIVA

SPÓŁDZIELCZY DOM KULTURY

z siedzibą w Wyciążach
przy Rejonowej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”

w Krakowie

zatrudni zaraz
□ koordynatora działalności społeczno-kulturalnej
□ specjalistę ds. samorządu i organizacji
□ instruktorów:

— ds. TEATRU
ds. MUZYKI

ds. PLASTYKI
— ds. SPORTU I REKREACJI

Szczegółowych Informacji udziela Dział Kadr Rejo­
nowej Spółdzielni „SCh”, Kraków, pl. Na Groblach 7,
telefon 22-13-70, 22-68-48, w godz. 7—14.45.

ZAKŁAD USŁUGOWY NR 2 MSP „JUYENTA”

przyjmuje zlecenia na roboty:
— remontowo-budowlane
— ogrodzeniowe
— dopasowania'stolarki okiennej i drzwiowej
— instalacyjne odgromowe

instalacyjne elektryczne
konserwacja i instalacja sygnalizacji p.poż.

Informacja: Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 142,
teł. 37-68-32.

Zlecenia należy kierować pod adresem MSP „Juven-
ta”, Rynek Główny 39.

K-3611

Tasiemki barwiące
do drukarek komputerowych

— regeneruje
■—najtaniej, na wysokiej klasy zachodnim sprzęcie,

z zastosowaniem najlepszych importowanych tu­
szów:

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUGOWO-HANDLOWE „BARBAKAN

Kraków, ul. Zielna 60, tel. 66-60-21

BETAMEX

>3 uprzejmie informuje że w ramach
działalności usługowej prowadzi

GWARANCYJNY i POGWARANCYJNYM®
SERWIS SPRZĘTU AUD!O-ViDEO

iy
zakupionego w firmie GOLDSTAR

jednocześnie przypominamy że GOLDSTAR pomimo najniższych cen

na świecie produkuje sprzęt wysokiej klasy!

• TELEWIZORY 20" 328 #
•TELEWIZORY 14" 228 Ś
• MAGNETOWIDY VHS od 278 $

• ODTWARZACZE VHS od 188 $
•ZESTAW TYPU WIEŻA od 187 $
• RADIOMAGNETOFONY

DWUKASETOWE od 88

Powyższe ceny nie uwzględniają opięty celnej

Zainteresowanych zapraszamy do odwiedzenia naszego punktu
reklamowego: .

KRAKÓW, ul. Szlak 32, tel. 33-45-72. tlx-0326355 BETAX PL

BIELSKO BIAŁA ul. Zaułek 3, tel. 275-75

TARNÓW, ul.Krakowska 2

TARNOBRZEG, ul.Dabala 40 <pawllon„BARTOSZHJ

czynna codziennie w godz. 11 —19 (z wyjątkiem sobót)

JEDNOSTKA GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

SPÓŁKA Z O.O.

Kucom
J.G.U. Sp.’ a «A

Kraków 31-007, ul. św. Anny 4/8

skr. poczt. 896, tel. 22-26-17, 21-05-98

tlx 0326271 racom pl

poleca usługi w zakresie

załatwiania spraw związanych z wizowa,
niem paszportów do RFN, Kanady, Izraela,
wszystkich krajów europejskich
telexowej rezerwacji miejsc hotelowych w

Wielkiej Brytanii
autokarową obsługę wycieczek krajowych

Przy wyjazdach do RFN można ubiegać się
o promesę wizy bez paszportu na 6 miesięcy
przed planowanym terminem wyjazdu.

Zapraszamy od 1.03.1989 i.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 3

w Krakowie, ul. Fredry 2

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych:

□ głównego księgowego
□ kierownika Działu Kosztorysowania
□ specjalistów ds. zaopatrzenia

ORAZ
□ murarzy-tynkarzy
□ stolarzy-cieśli
□ monterów wod.-kan.

Płaca wg Zakładowego Systemu Wynagrodzeń.
Informacji udziela Dział Kadr i Eksportu, Kraków,

ul. Fredry 2, telefon 66-29-68.

Biuro Projektów I Kompletacji Dostaw
Przemysłu Wyrobów Metalowych „BIPRÓWUMET”

w Krakowie

wydzierżawi lokal

LABORATORIUM FOTOGRAFICZNEGO

składający się z trzech dostosowanych pomieszczeń lub

oczekuje innej rentownej propozycji w zakresie fo­
tografiki.

Informacji udziela „BIPRÓWUMET” — Kraków, uL
Krowoderskich Zuchów 2, teł. 33-20-44 wewn. 419 (po­
kój nr 817). Oferty — sekretariat p. 406. K-3312

ZAKŁAD BUTELKOWNIA WÓD MINERALNYCH

w Piwnicznej

OFERUJE do SPRZEDAŻY
dowolną ilość

WODY DESTYLOWANEJ
w cenie zbytu 320 zł za poj. plastikowy 3 I

ORAZ

WAZELINĘ KOSMETYCZNĄ
w cenie detalicznej:(K

- ,! -

........ .......................................... ... ..........

KRAKOWSKI SZPITAL ZESPOLONY
IM. G. NARUTOWICZA W KRAKOWIE

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

□ LEKARZY DERMATOLOGÓW
— w pełnym lub niepełnym wymiarze godzin

Bieżących informacji udziela Dział Służb Pracowni­
czych Krakowskiego Szpitala Zespolonego im. G. Na­
rutowicza, ul. Siemaszki 17, tel. 24-01-00 wewn. 241.

K-3378

I

!

)

Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana i Usług
Technicznych „DOMBUD”

oraz Wielobranżowe Przedsiębiorstwo
Produkcyjno-Usługowo-Handlowe „REDOMEX”

Spółka z o.o. 32-005 Niepołomice k/Krakowa, Rynek 5

oferuje do sprzedaży
NOWO PRODUKOWANE

DOMKI JEDNORODZINNE I LETNISKOWE

w systemie „Oleszno”

Technologia „Oleszno” gwarantuje szybki montaż

domków, jak również późniejszą energooszczędną, ta­
nią eksploatację.

Ponadto oferujemy do sprzedaży następujące mate­
riały budowlane:
□ pustaki ścienne alfa, alfa 1/2

Q pustaki betonowe fundamentowe
□ pustaki żużlobetonowe stropowe wraz z belkami ty­

pu „Fert” 40, 60
□ płyty izolacyjne „suprema” grub. 5, 7, 10

Ze względu na ograniczoną produkcję, o terminie

realizacji zamówienia decydować będzie kolejność jego
złożenia i podpisanie umowy kupna-sprzedaży.

Udzielamy informacji w siedzibie Sp-nl w Niepoło­
micach.

K-3380

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY
OBIEKTÓW UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ

„BUDOPOL-KRAKOW”
31-159 Kraków, aL Słowackiego 39

zatrudni
1. Pracowników na stanowiska nierobotnicze:
— kierownika wielkiej budowy (Szpital w Nowym

Targu) — wymagane wykształcenie wyższe,
uprawnienia budowlane i praktyka (istnieje
możliwość otrzymania mieszkania w Nowym
Targu w br.)

— inżynierów budownictwa lądowego — wymagane
wykształcenie wyższe

— mistrzów budowy — wymagane wykształcenie
wyższe lub średnie budowlane i praktyka w pra­
cach ogólno-budowlanych lub montażowych

— mistrza prefabrykacji — wykształcenie średnie
budowlane 1 praktyka

— techników budowlanych
— specjalistę ds. finansowych — wymagane wy­

kształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne i

praktyka do pracy w dziale księgowości
3. Pracowników na stanowiska robotnicze:
— tynkars
— murarz

— fliziarz
— posadzkarz
— lastrikarz
— malarz
— wylewkarz
— tokarz
— operator podnośnika samochodowego hydraulicz­

nego, z prawem jazdy co najmniej ABC
— cieśla budowlany
— stolarz budowlany
— zbrojarz betoniarz
— ślusarz spawacz
— elektryk samochodowy
— elektromonter
— montażysta
— robotnik magazynowy

3. Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki wg zakładowego systemu wyna­

gradzania
,

— możliwość otrzymania mieszkania po 5 latach

pracy
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym dla

zamiejscowych
— możliwość skierowania do pracy na budowy

eksportowe
— możliwość korzystania ze stołówki pracowniczej

przy hotelu
— korzystanie z przywilejów Karty Budowlanych, w

tym z wczasów krajowych i zagranicznych
— możliwość pogłębienia kwalifikacji zawodowych
— przewóz pracowników własnym transportem na

trasach: Kraków — Krzczonów, Stróża, Podolany,
Węglówka, Kornatka, Tenczyn, Zasań, Rusocice,
Glanów, Wola Kalinowska, Racławice, Będkowi-

ce, Jaroszówka, Pcim, Szczyrzyc, Koźmice, Zbyd-
niów, Wieniec

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia, Kadr i Szkolenia Zawodowego PBOUP

„Budopol-Kraków” — Kraków, aL Słowackiego nr 39,
tel 33-29-98.
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Trwają prace przy ul. Opolskiej

Ponad 2 kilometry frzypasmówki
będq oddane w tym roku

Trwają prace przy północnej prac związanych z poszerza- ul. Wiślickiej. Przypomni imy.
•bwodnicy Krakowa. Aktual- niem jezdni na trzy pasma cia- że w 1088 roku oddano już dla
nie roboty ziemne skomasowa- enie sie od ul. Radzikowskie- użytkowników jedną jezdnię
no przy ul. Opolskiej. Całcść go aż do skrzyżowania przy biegnącą do Szpitala Anki. A-

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1;
.1. Słowacki: Balladyna — 11 (abo-
nam. nieważne). STARY (Jagieł
lońską 1): E. Bryll: Dybuk — 19.13

(abonamenty nieważne) . SCEN ■»
MAŁA (Sławkowska 14): B
Schaeffer: Scenariusz dla nie Ist­
niejącego, lecz możliwego aktora

instrumentalnego — 18 kame­
ralny (Boh Stalingradu 21): O
Wilde: Bądźmy poważni na serio
— 16.30 . BAGATELA (Karmelicka
6): A.J Christie: Pułapka na my

szy — 18. SCENA MAŁA: A. Fre­
dro: Mąż i żona — 11 . LUDOWY

(os. Teatralne 34): P. Maa.r:, Kike-
rikiste 11; Historia o chwaleb­
nym Zmartwychwstaniu Pańskim

(wg Mikołaja z Wilkowieeka, oprą
cowanie tekstu; T. Malak) - 18
scena OPEROWA (w Teatrze im
J Słowackiego): G Ver.ii; Ki

goletto (premiera) — 19.15. GRO­
TESKA (Skarbowa 2)- F . Maku­
szyński, M. Walentynowicz A*van

tury i wybryki małej małpki Pi­
ki Miki — 9.30, 12.15. MA­
SZKARON - Scena WIEŻĄ RA­
TUSZOWA (Rynek GL 1): M.
Bułhakow: Szkarłatna wys­
pa — 19. PWST (Warszaw­
ska 5): Bracia — 19. STU

(Krasińskiego 34): E. Ionesco:
Krzesła — 17; P Sarz: Kolacja
na cztery ręce — 22. KABARET
DROPS (hotel „Pod Różą”, Flo­
riańska 14): „Panna Pipi z Plpi-
dówki” — 9.

Wędrówki po księgarniach

Wiślna 3
Na półkach ogólnoasorty-

mentowej księgarni przy
ul. Wiślnej 3 pojawiało się
ostatnio wiele nowości oraz
wznowień. Najciekawsze
prezentuje STEFANIA ŁO­
PATKO.

Aktualnie w sprzedaży
znajdują się trzy szczegól­
nie interesujące

'

albumy:
„Pielgrzymka do świata’’,
wydanie drugie uzupełnione
(tekst M. Maliński, zdjęcia
A. Marii R. Rzepecki, cena

15 200 zł), „Wit Stwosz.
Ołtarz Mariacki w Krako­
wie” (tekst J. Madeyski,
zdjęcia D. Rago i Z. Sie­
maszko, pod redakcją H.
Szydłowskiego, cena 7,5 tys.
zł, w trzech wersjach języ­
kowych — polskiej, angiel­
skiej i niemieckiej) oraz

„Wierzby” E Ilartwiga (ce­
na 3900 zł). Warto sięgnąć
także do powieści history-
cżno-podróżniczej „Admirał
rok 1863” Cz. Niemczyń-
skiego (cena 850 zł), opo­
wiadającej o Władysławie
Zbyszewskim, który z dru­
giej półkuli płynie, by
wziąć udział w powstaniu
styczniowym. Natomiast

sympatykom twórczości S.
Fleszarowej-Muskat pole­
camy powieść o dziejach
warszawianki wywiezionej
na przymusowe roboty do
Niemiec. („Pozwólcie nam.

krzyczeć”, 720 zł).
Młodych czytelników (ale

jeszcze nie tych najmłod­
szych) zainteresuje na pew­
no awanturnicza powieść J.
Londona pt. „Przygoda”
(420 zł), której akcja roz­
grywa się na antypodach
Wysp Salomona. Warto się­
gnąć także do książki O.
Sta.pledona „Syriusz” (cena
600 zł). Jej bohaterem jest
superowczarek, pies, który
mówi, czyta, pisze i śpiewa.
Również warto przeczytać
pozycję „Galapagos. Arka
Noego pośród Pacyfiku”
(790 zł), której autorem jest
I. Eibl-Eibesfeldt. Jest to

książka przyrodniczo-po-
dróżnicza, przedstawia e-

gzotykę • archipelagu, jej
fa.unę i florę.

Ponadto proponujemy:
„ABC sztuki1 kulinarnej”
(510 zł) A. i P. Fedak oraz
L. M. Krześńiaka „Aptecz­
kę ziołową” (18001 zł), (mr)

O zdrowie i sprawność
załogi

W związku z zakończeniem
3 edycji ogólnopolskiego współ­
zawodnictwa „O zdrowie i
sprawność załogi”, wczoraj, w

świetlicy POB „Opako-
met” odbyło się podsu­
mowanie tej akcji przeprowa­
dzonej na terenie Krakowa.

Głównym jej organizatorem
ha terenie naszego miasta iest
Wojewódzka Komisja przy ZW
KTKKF, przy współudziale
WMKFiT UM. ZR ZSMP i
WPZZ. a patronuje współza­
wodnictwu od 3 lat „Gazeta
Krakowska”.

W czasie podsumowania na­
grodami pieniężnymi przezna­
czonymi na zakup sprzętu
sportowego wyróżniono 12 za­
kładów pracy — najlepszych w

poszczególnych grupach. Pier­
wsze miejsca zajęły: w grupie
zakładów liczących do 500 pra­
cowników — Fabryka Opako­
wań Blaszanych „Artigraph”,
w grupie od 500 do 1 'tys. pra­
cowników — Krakowska Usłu­
gowa Spółdzielnia Pracy
„Gromada”, w grupie od 1 do
3 tys. pracowników — Krako­
wska Fabryka Kabli i Maszyn
Kablowych oraz w grupie po­
wyżej 3 ty.s. pracowników
Kombinat Metalurgiczny HiL.

Wyróżnionym wręczył na­
grody

'

przewodniczący WK
przy ZW KTKKF Tomasz
Łopuszyński.

(gaz)

MAŁA KRONIKA
(bk) PIWNICA U LITE-

F \TÓW (Kanonicza 7): Mono­
dram autorski Lidii Wilk —

20-.

Stowarzyszenie „KUŹ­
NICA” (Rynek Gł. 25): Roz­
mowa z dr. Władysławem Lo­

rancem, ministrem,
kiem Urzędu ds. Wyznań
roli państwa i Kościoła
tworzeniu polityki
mienia — 17.

< KLUB MPiK

kierowni-
o

w

i' porozu-

(Rynek
teatralnyPodgórski): Wieczór

poświęcony Wiktorowi Sądec­
kiemu — 18.

Wczoraj po godz. 15.30 na ul.
Konopnickiej lekarze Pogoto­
wia Ratunkowego ratowali
życie kierowcy samochodu o-

sobowego „fiat 125 p”. Mimo
długotrwałej — trwającej po­
nad pół godziny akcji i przy

użyciu wszystkich dostępnych

PROGRAM T
8.Ó5 Historia, kl. 1 lic. —

Polska Kazimierza Wielkiego
8.30 „Domator” — Nasza

poczta — Spróbuj... potrafisz
8.50 „Domowe przedszkole”
9.15 DT — wiadomości
5.25 „Ośmiornica” (3) — wło­

ski serial kryminalny
10.30 „Domator” — „To się

może przydać”
11.00 „Magazyn wspomnień”
13.30 TTR — mechanizacja

rolnictwa.. sem. IV — Instala­
cje i urządzenia elektryczne

14.00 TTR - Produkcja
zwierzęca, sem IV - Środo,
wisko a dziedziczność

15.00 Powtórka przed matu

ktualnie realizowane sa skom­
plikowane prace nad Sudrłem.
W niektórych miejscach potok
należy przesunąć o około 30
m. Nad Sudołem należy zbu­
dować 6 mostów. A to m. in.
most Łokietka. Kluzeka, Biało-
prądnicki, Danka. Ważny jest
również wezeł Weissa, który
bedzie rozjazdem. Z fotorepor­
terem odwiedziliśmy właśnie
ten odcinek nowej arterii.
Prącuia tutaj robotnicy, z kie­
leckiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Mostowych. Ten ważny
odcinek ma być oddany już w

tym roku. Z drugiej strony ul.
Opolskiej rozpoczęto prace
orzv placu Imbramowskim.
Jest już w budowie wiadukt
nad linia kolejową. Miedzy u-

lica Fika a Kluzeka trwają ro­
boty związane z przesunięciem
potoku Białucha. Na tym od­
cinku w przyszłości trzeba be­
dzie wyburzyć kilka partero­
wych domów. Wymaga to

przyznania mieszkań rodzinom

tam mieszkającym. Kolejna
poważna robota związana z

budowa obwodnicy — to prze­
suniecie stacji trato. Przypom-
nijmy. że Av docelowym planie'
ta obwodnica ma posiadać trzy
nitki ruchu w każdą stronę.
Jeden kilometr kosztuje śre­
dnio około 2 miliardy zł. Wy­
konawcami tej ogromnej i
jakże potrzebnej dla Krakowa
inwestycji -są: KPRD. PZRJ.
KPRE, KPRI. Zakład Gazow­
nictwa. KPRT i wyżej wymie­
nione przedsiębiorstwo z

Kielc.
W tym roku zostanie odda­

ne 2,20 kra. Jak. nas poinfor­
mowano, prace przebiegają w

szybkim, tempie ze znacznym
wyprzedzeniem terminów.
Przy ul. Opolskiej dwie jez­
dnie beda oddane już w 1991
roku. Ta trasa w znacznym
stopniu odciąży' Aleje Trzech
Wieszczów i centrum miasta.

(ml)
foto W. Klag

Pozostałe nieezynne

Kronika obyczajów

Młode, dobre ręceX■ •,
Działo się to w ub. czwartek. Pod sklep na rogu ulicy

Basztowej i Krowoderskiej podjechał samochód zaopatrze­
niowy. Dwaj.młodzi ludzie wynosili towar do sklepu. W

pewnym momencie jednego z nieh poprosiła o przeprowa­
dzenie przez ulicę osoba mocno poszkodowana, posługująca
się dwoma laskami. Młody pracownik transportu handlu
wewnętrznego spojrzał w ulicę — w lewo i w prawo, wziął
tę ułomną osobę na ręce i przeniósł ją na drugą stronę ulicy.
Starsza, schorowana pani długo dziękowała chłopakowi...

Jestem tym gestem młodego robotnika głęboko poruszony.
Zrobił to z ochotą, a przecież teg0 (jnia był zmęczony, po­
nieważ wiadomo, że przed świętami więcej towaru przerzu­
ca się do sprzedaży detalicznej. Zrobił to co zrobił — z od­
ruchu serca. Pomógł człowiekowi i nie wstydził się uczynić
tego publicznie, w środku dnia. Ęostąpił prawdziwie szla­
chetnie. Zresztą zaraz po tym zajął się swoją robotą i tylko
mignęły dwa białe fartuchy dwóch młodych ludzi, którzy
wsiedli do ciężarówki i pojechali dalej.

Ludzie mówią o innych, że są źli, szczególnie często obda­
rzają tym przymiotnikiem — młodych. A to nieprawda! Mło­
dzi są czuli na krzywdę innych. Dobre, mocne ręce robot­
nika transportu wewnętrznego przeniosły ciało schorowane­
go człowieka na drugą, stronę ulicy-. To naprawdę dobre rę­
ce! Warto w nie oddać los wielu innych spraw.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Jutro sesja
RN m. Krakowa,

W dniu 31 marca 1989 r. w

sali obrad przy placu Wiosny
Ludów 3/4 w Krakowie odbę­
dzie się IX zwyczajna sesja
Rady Narodowej Miasta Kra­
kowa. Zasadniczymi tematami

obrad będą: wprowadzenie na

terenie województwa krakow­
skiego eksperymentu gospo­
darczego pn. „Krakowska
Strefa Specjalnej Ekonomiki”

oraz stan j kierunki rozwoju
szkolnictwa zawodowego.

Początek obrad sesji o godz.
10.00.

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF Kinema­
tograf: Dom przy Carról Street

(USA) — 16, 18, 20.' KIJÓW (Kra
sińskiego 34): Przeminęło z wia­
trem (USA 12 lat) — 16; Obywatel
Piszczyk (poi. 15 lat) - 20.15
KULTURA (Rynek Gł 27). Dan­
ton (pol. -fr. 15 lat) — 10, 14.30;
Wetherby (ang. 13 lat) — 12.30, 17.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5)' Płat­
ki, kwiaty, wieńce (węg.) — 16.
18: Człowiek z żelaza (poi 12 lal)
—

. 20. PASAŻ: Bajki — 10.30; Mu

cha (USA 18 lat) — 8.45, 15, 17 19,
Wielka draka w Chińskiej Dziel­
nicy (USA 12. lat) 11.30. 13:30.
ŚWIT DUZa SALĄ (os. Tea­
tralne 10): Łabędzi śpiew (poi 15

lat) — 16.15; Krótki film o żabi

janiu (poi. 18 lat) — 18 15; Nocny
jastrząb (USA 15 lat — przedp-e-

miera) — 20. TĘCZA (Praska 52):
Szkoła kochanków (poi 15 lat)
17; Kamienny wyrok (kan 18 lat)
— 18.30. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Męskie sprawy (poi.
15 lat) — 15.45: Trzech ojców (fi
15 lat) — 18; Osaczona (USA 16
lat — przedprem.) — 20. WANDA

Waryńskiego 5): Kopalnie króla
Salomona' (USA 12 lat) — 10; Gli­
niarz z Beverly Hills, cz II (USA
15 lat) — 12, 18, 20; Gliniarz z

Beyerly Hills cz. I (USA 18 lat)
— 16. WARSZAWA (Stradom 15):
Stowarzyszenie złoczyńców (fr. 15
lat ) — 15.45; Interkosmos —

„Innel Space” (USA 15 lat) — 13

(przedpremiera); Superglina (USA
18 lat) — 20. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1) Harry, i Hendersonowie

(USA b.o .) — 9. Wolny strzelec

(poi. 15 lat) — 12; Cobra (USA 15 lat)
— 16; Commando (USA 15 lat)’ —■13

Kwiaty jego życia /austral,
18 lat) — 20. WRZOS (Za
mojskiego 50): Harry 1 Henderso­
nowie (USA b.o .) — 15.30: Ućleez
ka z Alcatraz (USA 15 lat — poż.
z filmem) — 17.30; Betty (fr. 18
lat) — 19.45. WYPOŻYCZALNIE
VIDEOKASET (Dzierżyńskiego
86): (9—20); os. Na Skarpie 7 (przy
kinie ŚWIATOWID) — (11—16).

ALWERNIA — Chemik: Niedziel­
ne igraszki (poi. 15 lat),

DOBCZYCE — Raba: Dom gry
(USA 18 lat); Tajemnica spalone­
go domu1 (kan. b.o.).

KRZESZOWICE — NowoSci:

Superglina (USA 18 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Kolory
kochania (poi. 15 lat); Rozkaz 027

(KRLD 15 lat). WIELICZKA -

Górnik: Harry i Hendersonowie
(USA b.o.); Śmiercionośna ślicz­
notka (USA 18 lat). SKAWINA -

Piast: Trzech ojców (fr. 15 lat):
Cienie (poi. 15 . lat).

azówskl” (10-16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17)
BWA (pi Szczepański 3a):
(11—13) GALERIA ARKADY (ni
Szczepański 3a): (11—13). GA-

t.ĘUŁA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wyst mai Beaty Murawskie)
(13—18) GALERIA PLASTY
KA (plac Szczepański 6):
(10—18) MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNICE: Golerią polskie:
sztuki XIX w. oraz wyst. obrazów
z kolekcji M. Kota (12—17.30 wst

WOl.). MUZ.’ WYSPIAŃSKIEGO (u.
Kanonicza 9): (niecz.) KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICII (pl Szczepań­
ski 9): . (nieczynna), ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 21)'
(nfecz.). DOM JANA MATEJ­
KI (Floriańska 41): (niecz.).
NOWY GMACH (al 3 Ma

ja 1): Galeria polskiel sztuki XIX
wieku • (10—13.30). TPSP (pla-
Szczepański 4): (10—17) SA­
LON WYSTAWOWY (al
Róż 3): (10—17) KLUB MPiK

(Mały Rynek 4) CZYTEL­
NIA: (10 - 20).’. GALERIA

(13- 18) KLUB MPiK (pl Central

ny): (10—20) CZYTELNIA: Wy­
stawa malarstwa Małgorzaty
Radziszewskiej (30 - 20) GA
LERIA: (10—20) GALERIA ..POD
BARANAMI” (Rynek Gł 27)
(14—18) GALERIA ZAR (Bracka
13);-(11—19) GALERIA FEATRU
STU (Bracka 4): Wyst prac M

Wejmana (12 - 18) WIELICZ
KA - ZAMEK ZUPNY (8—14.30,
KOPALNIA SOLI. MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH miecz.).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14); Wystawa: Wiosna w

malarstwie (z własnych zbiorów)
(8—21). MUZEUM REGIONALNE

(Sobieskiego 3): Wyst. „Chrystus
ukrzyżowany w polskiej sztuce

ludowej” (10—15). 'MIEJSKIE SA

LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH

(3 Maja 1): Wystawa plakatów'
„Alkoholizm w oczach młodzieży”
(10—14).

POLMOZBYT" (a) Pokoju 81) —

tel. 38-00-84 (6—32).
POMOC DROGOWA PZMot (UL

‘Aawtory s> 37-55 15 (7- u ( 15—

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-03 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie-
.ęgmarkl) tel 66 30-00 (poniedz.
- piąt 11—17). «ob , cnedz (niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM; 66-39-81 (16 20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 <14—19)

TELEFON DLA RODZICOWI
22-02-16 (14—18)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—2'2)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH zw'iFRZAT: tel. 22-04-7»

(cała dobę)

INFORMACJA ONKOLOGII —

te1 21-00-60 (10—11)

POGOTOWIE „MED1CAT” (wi-
:vtj Internistów, kardiologów pe­
diatrów • laryngologów) - tel
37-73-81. (14-20). sob nledz,
święta (10—18)

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA” (bad USG. ga­
stroskopia. konsultacja onkolo­
giczna. kardiologiczna. gastro-
iogiczna) ul Gazowa 17, tel

66-05-22 wewn 21 (8—15); teł
66-14-80 (15—20)

AGENCJA „BABY - SITTER”

gwarantowana opieka nad
dziećmi tel 22-69-13 (9—12)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) tel
43-50-BŚ (8.30—9.30) t (19—20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostyką
ultrasonograficzna - Kraków, ul
Sienna 14/8: pon.-ptąt (13—22).
sob., nledz. (9—14).

„SONO5IED” _ diagnostyka
USG jamy brzusznej rejestracja
tel. 33 -59-68. od poniedziałku do

oiątku w godz 14 18

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW iSoltyka 9) - tel
21-54-14 (10—18)

DOMOWA POMO< MEDYCZNA
SP-ni „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów oielęgnacja. re­
habilitacja ekg opieka) — teL

11-20-51, pon piat (9—2130). «ob„
niedz (11 18)

TELEFON ZAUFANIA W spra­
wie AIDS: 21-38-91 (10—12).

radio

Handel w Kłaju nie rozpieszcza swych klientów

Czy obślizgły salceson znalazłby smakosza?
W trakcie minionych dwóch lat Okręgowy

Inspektorat PIH w Krakowie przeprowadził
i kompleksowe kontrole w 10 gminach naszego

województwa. Ostatnią i dodajmy od razu —

najgorzej ocenioną gminą był Kłaj, który in­
spektorzy odwiedzili w pierwszej połowie lu­
tego. Z 33 funkcjonujących tu placówek han­
dlowych skontrolowaliśmy blisko połowę —

mówi JERZY ZYZNAWSKI, naczelnik Wy­
działu Inspekcji Handlu Artykułami Spożyw­
czymi PIH. — Nie był to wybór na chybił trafił,

ede przygotowany wcześniejszymi obserwacja­
mi. A że był on dobry świadczą wyniki na­
szych kontroli.

Okazuje sile, że karygodnym zwyczajem
niektórych handlowców z Kłaja jest zawyża­
nie rachunków. Postąpiono tak przynajmniej
we wszystkich skontrolowanych sklepach spo­
żywczych i w 75 procentach placówek bran­
ży przemysłowe i. gdzie inspektorzy dokonali
próbnych zakupów. W przypadku sklepów
spożywczych zawyżenia wahały sie od 1.93 do
.■■8,6(1 złotych. natomiast w handlujących
..Drzemyslówka” pobrano wyższe należności
łącznie o 540 zł.

środków, nie udało sie
wae poszkodowanego,
szczęście dla innych kierowców’
powyższy pojazd nie spowo­
dował na tej ruchliwej, o tej
porze arterii większej kolizji.

li rato-
Na

Drugim grzechem głównym było ukrywanie
atrakcyjnych towarów, m. -in. kawy natural­
nej, rodzynek, pieprzu, soków „bobo-fruit".
wędzonek. Zjawisko to ujawniono aż w 6
sklepach na 9 skontrolowanych. Łączna war­
tość schowanych bądź pod ladą bądź na za­
pleczu towarów wyniosła 77 tys.. zł. Lepiej na

tym tle wypadły sklepy branży przemysłowej.
Tylko w jednyrh z nich wykryto ukrycie 8
rolek tapet o wartości 6,4 tys. zł.

Trzecim z najpoważniejszych przewinień
Fot. W. Klag i była sprzedaż /towarów po upływie okresu

przechowywania lub terminu przydatności do
spożycia. Towary takie na kwotę 168,6 tys. zł
zakwestionowano we wszystkich skontrolo­
wanych placówkach spożywczych. I tak przy­
kładowo w sklepie nr 6 w Targowisku
natknięto-sie na 7,3 kilograma zepsutego min­
taja wędzonego. Z kolei w placówce nr 3 w

Targowisku oferowano klientom aż 65,75 kg
przeterminowanego masła ekstra bez atestu

jakościowego. W tym .samym sklepie znale­
ziono jeszcze lepszy „kwiatek”. Otóż w sza­
fie chłodniczej obok towarów pełnowartościo­
wych składowano także ryby wędzone, jak to
określono w protokole pokontrolnym, w po­
czątkowej fazie psucia, o nieprzyjemnym,
gnilnym zapachu ijakby tego jeszcze było
mał0 — obślizgły salceson. Nic. tylko życzyć
smacznego.

Aby obraz handlu w Kłaju był pełen do­
dajmy. że w wielu przypadkach wykryto rów­
nież brak wywieszek cenowych na towarach
wystawionych do sprzedaży, stosowanie na­
rzędzi pomiarowych z nieaktualnymi bądź
nieczytelnymi cechami legalizacji a także nie
najlepszy stan sanitarno-porządkowy.

Sprawcom tych przewinień i niedociągnięć
nie, uszło to Dłazem, Oprócz mandatów i wnio­
sków do kolegium PIH wniosła także o wy­
ciągniecie wniosków służbowych. Ponadto in­
spekcją w pokontrolnych wnioskach zwróciła
uwagę Gminnej Spółdzielni „SCh” w Kłaju
na pilna konieczność zorganizowania skutecz­
nych form nadzoru i kontroli nad działalno­
ścią placówek handlowych. Nie da. sie bowiem
ukryć, że gdyby wewnętrzna kontrola zadzia­
łała w norę tak jak powiną. PIH miałby o

wiele mniej do zarzucenia a i klienci byliby
bardziej zadowoleni. (koż)

szpitale
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 23-03 -11 (czynną cała

dobę>

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper-r
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: os. Na Skarpie 65. LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Prądnicka 35

OKULISTYCZNY: Wilkowice.

pogotowie +

Krakowskie Pogotowie Ratunki;
we. Łazarza M tel 899 zacho­
rowania i przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPB (Rynek Podgórski
2) tel 66-69-99 Prokocim

(Teligi S) - tel 55-59-99 Lotnls
ko (Balice) - tel il 19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 56) - wy
padkl - tel 44.42-91 < 14-49-59

Krowodrzą I Kazimierzą Wiel

kiego 117, te! 33-39-99 Krowodrza
II Blałoprądntcka 6 tel 34-39-99
Krzeszowice - tel 99. iflS-20 Jerz
ma nowie. - tel 43 Proszowice -

telefon S Myślenice telefon 999
Ml-80 Skawina (Kazimierza Wiel

kiego 4) - telefon dla mieszkań
ców 399 tel miejski
Wieliczka (Powstańców
41 - tel 999. 78-12-89 Niepołomice
- tel alarmowy 198 tel miejski
Si-02-09 Iwanowice tel 99 oraz

w.by przyjęć wszystkich sznitali

wy rejonizaęji

informacja apteczna - tel
11-07-65 (8—15), po godz IS infor­
macji udzielają apteki dyżu-ne

Rynek Główny 43 — tel 22-23-71
Krakowska l — tel 22-19-98.
Kozłówek (pawilon) — tel. 55 -51-87.

Dzierżyńskiego 36, tel. 33 -58-09
N Huta: os. Kazimierzowskie 106
— tel. 48-59-57; Centrum A, bl. 3-
tel. 44-17 -36

WIELICZKA (oi. Sienkiewicza S4)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE O Maja 1)

Pozostałe nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE 1

DZWON ZYGMUNTA (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU„
ZEUM W t LENINA (Topolowa
5): Wystawy „Lenin w Polsce”.

(9—16 wst. wol.). DOM LENI­
NA (Kr. Jadwigi 41): .Mieszka­
nie Lenina", „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na elemi krakow­
skiej”, „Lenin • niepodleg­
łość Polski” ( niecz.) . MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
RY” (Rynek Główny 35): Wy­
stawa: „Z dziejów l kultury
Krakowa”. Wyst. „Rodem krako­
wianin, sercem Polak” (Eugen'us?
Kwiatkowski): (11—18), FRANCISZ­
KAŃSKA: (11—18). JANA 12-

(niecz.). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawo
„Z dziejów 1 kultury Żydów’’
(9---15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorską R fahndy’
(10—14), (po uprzednim zgłoszeniu
teł, 22-53-93). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
„Współczesna fauna polska”
(10—13, wst. wol.), MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (Krakowska
46): (10—15) MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3);
Wystawy — „Starożyt­
ność 1 średniowiecze Mało­
polski”,t „Pradzieje Nowej
Huty” „Mumie egipskie w świe
tle promieni X” (14—18 wst. wol)
MUZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ
— APTEKA „POD ORŁEM’

(plac Bohaterów . Getta 18):
„Krakowskie getto - obóz pla

PROGRAM 1

DZIENNIKI: 0.01. 1,00. 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00. 19.00, 20.00. 22.00.

rą: Język polski — Polska po­
ezja współczesna

15.40 „Integrowana ochrona
upraw szklarniowych” — rol­
niczy film oświatowy

16.00 Program dnia: DT —

wiadomości
16.05 „Polskie zdroje” —

Krynica
16.25 Dla młodych widzów:

..Kwant” oraz film z serii
„Edisonowie”

17.15 Teleexpress
17.30 ..Kalejdoskop” —. woj­

skowy maeazYri oublicvstvcz-
ny

17.55 Stowarzyszenia jakie
są. jakie będą? — program
publicystyczny

tv- PROGRAM

18.20 „Sonda” — „Kwaśny
deszcz”

• 18.50 Dobranoc ..Pająk
chwat, wszystkich brat”

19.00 „10 minut”
19.10 .Teraz” — Tygodnik

gospodarczy
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.05 „Ośmiornica” (3) —

włoski serial sensacyjny
21.10 Socjalizm tak, ale ja­

ki? — spotkanie z prof. Ma­
rianem Orzechowskim

21.40 Wokół „okrągłego sto­
łu”

22.25 ..Pegaz”
23.00 DT — Echa dnia
23.35 Język francuski (22)

PROGRAM II

10.00—12.00 Gość programu.
novum, TV Kraków proponu­
je, ich. warto poznać, ki.ib mu­
zycznych wspomnień, muzyka
dla wszystkich

16.55 Język francuski (22)
17.25 Program dnia
17.30 „Do szkoły poo górkę”
18.00 KRONIKA -Kr.)
18.30 Magazyn „102”
19.00 „Strachy na iachy” (1)

— serial animowany pr->d. an­
gielskiej

19.30 Kino „Puls”
20.00 „Dziewięciu gniew­

nych”, czyli krytycy o filmie
20.45 Bez ograniczeń — fil­

mowy portret Bronisława
Śchlabsa

■21.00 „Ekspres reporterów”
.21.30 Panorama dnia
21.45 Kino Studyjne „Dwój­

ki” — „Jeden drugiego brze­
miona noście”, film fabularny,
prod .NRD. reż, Lothar War-
neke. wvk.: Joerg Pose. Man­
fred Moeck, Susanne Luening,
Karin Gregorek

23.35 Dobranoc dla doro­
słych „Listy heter”

23.40 Komentarz dnia

23.00.

19.25, 20.07, 22.03 — relacje a

Mistrzostw Świata w tenisie stoło­
wym z Dortmundu.

5.05 Poranne rozmaił roln. 5.24

Więcej, lepiej, nowocześniej 5.30 -

8.00, Poranne sygn. 8.05 Obserw.
8.15 Muz. poranna 8.30 przegląd
prasy 8.40 Radło Artel 8 45 Żoł­
nierski zwiad - 9.00—11 00 Cztery
Pory Roku. 11.00 Koncert przed
hejnałem 11.57 Komunikat o sta­
nie wód. 12 .30 Radio Artel. 12 .31
Muz. folklorem malowana. 12 .45
Roln kwadrans 13 00 Komunik
13.05 Radio kierowców. 13.30 Bel-
canto dla wszystkich 14 05—1'6.03

Magazyn Muz „Rytm” 16.05 Muz
i aktualn. 17 .00 Pogwarki o pio ­
sence 17.30 Z bliska i z daleka.
17.50 Kto tak pięknie gra 18.05

Radiowy Klub Zwolenników Re­
formy 18.20 . tnterstudio 89 19.30
Radio — dzieciom: „Przy kromce
Chleba” ,20.07 Na marginesie wy­
darzeń 20.1,0 Odpowiedz! na listy.
20.15 Konc, życzeń. 20.40 W kilku

taktach, w kilku słowach. 20.43
S. Srokowski: „Repatrianci”. — fr.

pow 21.00 Komun 21.03 Kronika

sport. 21 .30 „Okrągły stół” —, re-

zespołów). 22.05

demokracji. 22 .15

Briiggen i jego 17 fle-
23.15 Panorama świata 23.50

Jazzowe granie A Jaroszewskie­
go'. 23.55—24.00 Północ Poetów —

Anna Bernat

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Bagratlon” — film
radź. (2)

17.45 Diagnoza AIDS

18.20 Wieczorynka
18.30 Latarnia
20.00 „Mała historia jednej

rodziny”
20.25 Piosenki z ekranu
20.50 Sondy
21.30 Auto-moto revue

. 22.10 „Chłopiec w buszu” —•

film (1)

PROGRAM U

17.10 Magazyn TN
17.40 „30 spraw majora Ze­

mana”
19.10 Wieczorynka
20.00 Teatr TV
21.05 Supertramp — progr.

muzyczny
21.30 Aktualności ,

22.15 Recital Nikołaja Herla

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Śląskich lącje (z obrad
Z dziejów
Frans
tów

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al.
wernt, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DI.ATRYCZNY K.ARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - tel 12-20-38 i 12-41-64

(6—22)
nagła pomoc lekarska -

tekąrzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—21.30)
POMOC OROGOWA - AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska
4 /t, tel. 81-58-61 (całą dobę).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel.: 55-56-64 <9—80)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz. Lech Kmietowic2 - sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca.
Zbigniew Satała, Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji: 31-072
Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-690 Kraków 1, skr.
pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszyst­
kimi działami. Nr telexu 032-2491, 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny
nr tel 21-22-69 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p.. tel 203-34.203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe -RSW .Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie, u!
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń ul Wiślna 2 31 007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" Drzyjmuia rówąież w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych
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